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Radosny ten okrzyk rozbrzmiewał 
przed 140 laty z tysiąca piersi mieszczan 
Warszawy, z piersi posłów Sejmu Czte
roletniego i Rządu. Naród Polski po 
zgubnych swarach stanowych zabrał się 
wówczas do pracy nad uporządkowaniem 
kraju, wyniszczonego przez zachłannych 
sąsiadów i przez własnych rodaków, k tó
rzy bez opamiętania dobro osobiste lub 
stanowe stawiali ponad dobro Ojczyzny, 
na  której zagładę, wskutek wewnętrz
nej niezgody naszej — czyhali przemo
żni wrogowie, nieprzebierajacy w środ
kach, aby Polskę wymazać z karty  E u 
ropy, stłumić myśl polską, a na ziemiach 
Rzeczypospolitej rozpostrzeć drapieżne 
szpony orłów zaborczych.

Przez cztery lata Sejm nękanej Rze
czypospolitej pracował wytrwale nad 
stworzeniem takich ustaw, któreby 
wszystkim stanom zapewniały wolność, 
zrównanie w prawach, będących przed
tem  przywilejem „klas wyższych- , a re- 
ligjom, upośledzanym niejednokrotnie 
przez nieopatrznych mężów, mających 
wpływ na rządzenie krajem, zapewnić 
swobodę i opiekę państwa.

Naród Polski, pierwszy na świecie, 
stworzył konstytucję trzeciego maja, us
tawę, najbardziej demokratyczną w E u 
ropie, rzecz, na której wzorowały się 
państw a o starszej od nas kulturze, o 
starszym bycie niepodległym, państwa, 
posiadające wszelkie warunki zaprowa
dzenia u siebie takiej właśnie konsty-

Organizacje Korfantego bojkotują  
ś w i ę t o  3 -g c  maja.

KATOWICE. Niesłychane oburzenie 
w społeczeństwie Śląskiem wywoła ode
zwa organizacyj, stojących pod sztanda
rem  Korfantego. Organizacje te nawo
łują do zignorowania uroczystości 3 go 
maja.

Odezwa zabrania członkom Związku 
Powstańców, Związkowi Polek i człon
kom Chrześcijańskiej Demokracji brania 
udziału w pochodzie i akademji. •

Pomnik polsk iego  b o h a te r s tw a  
we Francji.

wśród  mogił  3 ,000  po leg łych  
Polaków.

Komitet budowy pomnika ku czci 
poległych Polaków we Francji w latach

  1918 pod protektoratem Pana
Prezydenta R. P. i Marszałka Piłsudskie
go, wydał odezwę, w której czytamy:

„Od Alzacji, aż po sine brzegi mo
rza Północnego, liczne pomniki przeka
zują wiekom pobożną pamięć bohater
stwa narodów, wielkich obszarami i po
mniejszych, sławnych oddawna z cnót 
rycerskich i nowoprzybyłych. Tu walczy
li Francuzi, tu  Belgowie, Anglicy, Kana
dyjczycy, Amerykanie, Włosi, Portugal
czycy, Ciesi...

A gdzie Polacy? Snać nigdzie, bo 
któż zauważyć może w godnym orszaku 
hołdów z m arm uru, spiżu i granitu 
skromny krzyż drewniany, znaczący na 
drodze z_ Arras do Bethune miejsce pier
wszego, wspaniałego i zwycięskiego 
ataku  polskiego na niemieckie druty 
kolczaste i gniazda karabinów maszy
nowych?”

Projektowany pomnik stanąć m a w 
miejscowości La-Targette, gdzie poległo 
3,000 Polaków, pośród siedzib emigran
tów polskich.

W Polsce składki należy wpłacać na 
konto PKO. Nr. 25,500.

tucji, z czem nie śpieszono się nigdzie 
i dopiero nasza konstytucja trzeciego 
maja była bodźcem dla wielu krajów, 
skłaniając je do zastosowania reform 
w posłużeniu się nieśmiertelnem dzie
łem Sejmu Czteroletniego.

Niestety, dla nas konstytucja ta przy
szła już zapóźno, a wróg, kuszący się 
o całość Polski, obawiał się, aby dobro
dziejstwa dzieła Sejmu Czteroletniego 
nie przeniknęły do miljonowych mas 
gnębionych ludów na Wschodzie i Za
chodzie Europy. Zbawienne dzieło było 
niezbyt długo w zastosowaniu, Naród 
Polski popadł w niewolę.

Ale nieśmiertelny duch konstytucji 
trzeciego maja i jej twórców żył w Na
rodzie! Ta rzecz, która podyktowała pos 
łom sejmowym i królowi konieczność tros
ki o własną Ojczyznę, żyła w Narodzie, 
zaprawiając go do czynów zbożnych, do

czynów rycerskich w ciężkich zmaga
niach o odzyskanie wolności. Wieszczo
wie narodowi słowem kuli stal twardą 
do walki z wrogani, przygotowując go 
do walnej rozprawy z zaborem, do woj
ny narodów, wymodlonej u  Najwyższego 
w „Litanji wychodźtwa polskiego" przez 
wieszcza Adama.

Ta wiekopomna konstytucja ożywia
ła Naród w długich etapach bohater
skich porywów, ożywiała nadzieją tysią
ce męczenników polskich, których kość
mi bielą się tajgi Sybiru, których słowa 
modlitwy do Najwyższego o wolność 
Ojczyzny przeniknęły mury carskiej k a 
torgi.

Naród wydał z siebie wielkich bo
jowników, zagrzewających do walki, k tó 
ra miała Ojczyźnie przynieść wolność, 
duch konstytucji trzeciego maja żył w 
tym szarym Komendancie, który na cze-

STEFANJA SZADKOWSKA.
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W s ta re j  k a t e d r z e  g lorja  ś w ia te ł  płonie,
M arsza łek  Polski g łosi  w ie lką  w ieść :
Król i b iskupi w m ożnych  panów  gronie  
Idą z ap rzy s iąc  K onstytucji t r e ś ć .

W ąska  uliczka nie pom ieśc i  tłum u,
Co n ieprzy tom ny  w pad ł w radosny  s z a ł  
I ob ieg ł s z c ze ln ie  sm u k łe  mury tumu,
T w orząc  sz u m ią c e  m orze  ludzkich ciał.

R ów ność , br> te r s tw o  — g ło sz ą  now e praw a —
W jednym  s z e r e g u  s to i ch łop  i pan,
Jed n y m  w iw atem  grzmi ca ła  W arszaw a:
. ,N iech ży je  wolność! Wiwat w sze lk i s tan!“ .

B łyszczą  na s łońcu  p a rad n e  mundury,
G ło s  dzw onów  słychać  hen, o ty s ią c  staj!
Na am aran tach  o rz e ł  s rebrnopióry ,
A w koło  okrzyk: „W iwat, t rzec i  maj!“

Minęły lata! W śród  gorzkie j niewoli,
W k a to rg a c h  męki har tow ał s ię  duch,
S ia ł  bu jne  z iarno  w śró d  sk rw aw ione j  roli,
W ytęża ł  oczy  i w y tę ż a ł  s łuch!

W ta jgach  Syberj i ,  w lochach  cytadeli,
N iosąc  G olgoty  polskiej cza rny  krzyż,
Ci, co konali i ci, co cierpieli —
Patrzyli z w iarą  n iew ygasłą  wzwyż!

I p rz y sz ła  Ju trzn ia !  W głuchym ję k u  wojny,
W arm at podźw ięku ,  pod m itra l jez  tak t ,
Z as iad ł  p rzy  s to le  ów s ę d z ia  dos to jny  —
Liga N arodów  —  p isząc  ludów  pakt!

I z m a r tw y c h w s ta ła  z mogiły O jczyzna,
Spe łn ił  s ię  w re s z c ie  legendarny cud,
Na c iężk ą  p racę  c zek a  rola żyzna,
T rz e b a  s i ę  w yzbyć  len is tw a  i złud!

N iem asz  b e z  męki ja ś n ie j s z e g o  celu,
Musi k to ś  um rzeć , by k to ś  drugi żył,
C iężk ie  „D ziś“ —  „ J u t ru "  lż e j s z ą  d ro g ę  śc ie le ,
J e n o  t r z a  w alczyć w ciąż  i z w szystk ich  sił!

N aprzód , Narodzie!  Nic nie ginie marnie ,
A m ałodusznym  je n o  —  życia żal,
T rz e b a  p rz e b o je m  z d o b y w ać  ofiarnie
P o lsk ę ,  by m ocną  była  jako  stal!

Nic, ż e  dziś  c iężko! R ęk o m a tw a rd e m i  
T rz a  nam kuć co dnia ów  p o w szed n i  czyn,
Aż s ię  um ocni fu n d am en t  te j  ziemi,
Aż z z ia rn a  o jca  z b ie r z e  plony syn!

I w ie rzyć  t r z e b a  w tę  D ucha po tęgę ,
Co g ło s i  h a s ło :  „C h c ieć  — to  t a k ż e  móc!"
W szak K onsty tucji  w s k r z e s i  św ię tą  księgę
Ten , co w yw alczy ł  Po lskę  —  Ż o ł n i e r z - W ó d z !

le garstki patrjotówżołnierzy ruszył do 
rozprawy z zaborczymi ciemięzcami. J e 
go, Komendanta wspaniała dusza i ser
ce, bijące gorącą miłością dla Ojczyzny, 
zrodziły czyn, wyrosły na gruncie kon
stytucji trzeciego ru»ja.

On, Józef Piłsudski, czerpał siły i o tu
chę do orężnej rozprawy o Niepodległość 
Ojczyzny z nieśmiertelnego dzieła Sejmu 
Czteroletniego, On mieczem wyznaczył 
granice Rzeczypospolitej, On, żyjąc tym  
czynem z przed blisko półtora wieku 
umocnił podwaliny dzisiejszej mocar
stwowej potęgi Państw a Polskiego.

I jemu, Pierwszemu Marszałkowi Pol
ski, któremu przypadł los rządzenia Oj
czyzną, wystawianą do niedawna na naj
cięższe próby, przez tych, którzy widocz
nie nie pragnęli jej szczęścia, Jemu, 
który Polskę Niepodległą zbudował, 
przypadł los stworzenia dla Polski kon
stytucji, która zapewni wszystkim synom 
Ojczyzny trwały byt na własnej ziemi, 
a Państwo postawi na podwalinach nie
wzruszalnych.

Duch konstytucji trzeciego maja łą
czył pokolenia stare i dzisiejsze, niechże 
więc ten duch ożywi i tycb, którzy pra
gną szczęścia Rzeczypospolitej, aby 
wspólną swą pracą stworzyli dzieło, za
początkowane przez Wielkiego Budow
niczego Polski, dzieło nieprzemijające 
i wiekopomne, jak  konstytucja trzeciego 
maja.

Poznań  w 10-tą ro czn icę  t rz e c ie g o  
p o w s tan ia  ś lą sk iego .

POZNAŃ Onegdaj wieczorem w sa
li tronowej zamku, bogato przybranej 
kwiatami i sztandarami odbyła się przy 
udziale tłumów publiczności, oraz przed
stawicieli władz wojskowych i cywil
nych uroczysta akademja ku czci 10-tej 
rocznicy powstania śląskiego.

Po przemówieniach i podpisach or
kiestry i chóru uczestnicy ze sztanda
rami przy świetle pochodni ruszyli Da 
Górę Przemysława. Tam wykopano grud 
ki z ziemi i wręczono je sztafecie ko
larskiej, która zawiezie je wraz z wodą 
z Bałtyku na niedzielny obchód do Ka
towic.

K onfe renc ja  f l a ł e j  fn te n ty  rozpoczyna 
o b rady  w B u k a re szc ie .

BUKARESZT. Konferencja M. Enten- 
ty odbębzie się w Bukareszcie od 2 do 
9 maja, celem omówienia stanowiska 
wobec austro-niemieckiej unji celnej. 
W poniedziałek król l w o l  przyjmie u- 
czestników konferencji.

Kobiety na s tan ow isk ach  notarjuszy  
w Hiszpanji.

MADRYT. Rada Ministrów przyjęła 
dekret, przyznający kobietom prawo 
zajmowania stanowisk notarjuszy.

Tragiczna demonstracja  s tu dentów  
w Portugalji.

OPORTO. W związku z m anifesta
cjami studenckiemi, gubernator zabronił 
studentom odbywania zebrań. Mimo za
kazu, studenci zebrali się w gm achu 
wydziału medycyny. Policja interwenjo- 
wało. Studenci, chcąc uniknąć kontaktu 
z policją, zaczęli schodzić po ustawio- 
nem  przy gm achu rusztowaniu, które 
zawaliło się. Jeden s tudent poniósł śmierć, 
inni odnieśli rauv.
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Bia łorus in i  so l idaryzują  s ię  z Polską
w walce  z zakusami niemieckiemi.

W y c h o d z ą ce  w G rodn ie  b ia ło ru sk ie  
c z a so p ism o  .B ia ło r u s k a  D u m k a "  p isze  
w  o s ta tn im  n u m e rz e  o s to s u n k a c h  poi- 
s k o -g d a ń s k ic h .  Z w ra c a jąc  u w a g ę  n a  ro 
lę, j a k ą  w w y s tą p ie n ia c h  g d a ń s k ic h  o d 
g ry w a l i  N iem cy ,  p ism o  s tw ie rd za ,  że t e 
go  ro d za ju  p o l i ty k a  s e n a tu  g d a ń s k ie g o  
m o że  w y w o ła ć  bardzo  p o w ażn e  n a s t ę p 
s tw a  i k o m p l ik a c je  m ię d z y n a ro d o w e  i 
n a ru s z y ć  pokój.

„W  ty m  w y p a d k u  B ia ło ru s in i  —  d o 
d a je  p ism o  —  ja k o  o b y w a te le  p a ń s tw a  
po lsk ieg o ,  p o tra f ią  u d o w o d n ić ,  że oni p o 
t ra f ią  b ro n ić  in te re só w  sw o jeg o  p a ń s tw a  
p o m n ą c  n a  h is to r ję  w a lk  P o lsk i  i L i te w  
sk o -b ia ło ru sk ie g o  k s ię s tw a  z N ie m c a m i" .

O drzucen ie  n iemieckich p ro te s tó w  
wyborczych.

W A R S Z A W A . S ąd  N a jw y ższy  o d 
rzu c i ł  p ro te s t  N iem có w , z a m ie s z k u ją 
c y c h  obszar  woj. p o m o rsk ie g o ,  przec iw-  
k o  n iew ażn o śc i  w y b o ró w  do S e n a tu  na  
t e r e n i e  ca łego  P o m o rz a  i do S e jm u  n a  
te r e n ie  okr. to ru ń s k ie g o ,  u w a ż a ją c  p ro
t e s t  za n ie u z a s a d n io n y .

Rząd Rzeszy  uchwali ł n ow e  
podwyżki ce ł  agrarnych.

B E R L IN . Z ak o ń czo n e  z o s ta ły  a g ra r -  
n o -p o l i ty c z n e  o b ra d y  g a b in e tu  Rzeszy. 
M. in. u c h w a lo n o  sz e re g  p o d w y ż e k  c e l 
n y ch .

Min. ro ln ic tw a  z o s ta ł  u p o w a ż n io n y  
do zw ró c e n ia  baczne j u w a g i ,  by  ro z p ię 
to ść  cen p ro d u k t ,  ż y w n o śc io w y c h  w  k r a 
ja c h  R zeszy nie  b y ła  w ie lk a .  R ząd  z a d e 
c y d o w a ł  n ie  d o p u śc ić  do p o d w y żk i  cen  
cb leba .

Czang-Kai -Szek  panem  sytuacji 
w Chinach.

L O N D Y N . K o re sp o n d e n t  „ T im e s a "  
donosi ,  że g e n .  C zan g -K ai-S zek  j e s t  p a 
n e m  sy tu a c j i .

J e s t  od d w ó c h  dn i  te m  s i ln ie jszy ,  że 
o św ia d c z y ł  s ię  za  n im  g u b e r n a to r  M an- 
dżurj i .

Aresz tow an ie  sza iki  z ł o d z i e i -  a h roba tów

TEATR „ O D E O N "  i . .N OW OŚCI”
D z ś  i dn i  n a s tę p n y c h !  Wielkie św ię to  tw órczośc i  polskiej. Najnowszy, Najpięk 

niejszy i Najpotężniejszy POLSKI FILM DŹWIĘKOWY

WI AT R  O D  M O R Z A
M o n u m e n t a l n y  d r a m a t  w  14-u o lb r z y -  Cło łnna  Ź a rn m ck ian n  
m i c h  a k t a c h  w e d ł u g  s ł y n n e g o  u t w o r u  O l t S l a N a  Z . C I  U l H o l V l c y U

W ro lach  głównych: Marja M alicka, A dam  B ro d zisz , K azim ierz  
J u n o sza » S tep o w sk i, E u g en ju iz  B o d o  i cały szereg  najwybit. a r ty s tó w

WEJŚCIE DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. Bilety uczniowskie 1 zł.
P o m i m o  k o lo sa ln i e  w ys o k i e j  d z i e r ż a w y  o b r a z u —CEN Y M I E J S C  OGÓLNIE  D O S T Ę P 
NE,  k r z e s ł a  p a r t e r o w e  t y lko  zł. 1 gr. 30. K r z e s ł a  n a  1 s e a n s  do  r o z p o c z ę c i a  t y lko  1 zł.

Zdrowe rady dziennika 
niemieckiego dla Gdańska.

Tylko w s p ó łp ra c a  z Po lską  m oż e  mu zapewnić  rozwój.

BYTOM. O rgan  ś lą s k ie g o  c e n t r u m  
„ S c h le s is c h e  V o lk s z e i tu n g "  p o św ięca  
o b sz e rn e  w y w o d y  s to s u n k o w i  G d a ń sk a  
do P o lsk i .

Z d a n ie m  d z ie n n ik a  p ro c e so w a n ie  się  
G d a ń s k a  z P o lsk ą  przed  L ig ą  N arodów  i 
w  opin ji  m ię d z y n a ro d o w e j  j e s t  b e z c e lo 
we. W sw ej w o jn ie  w y p o w ie d z ia n e j  Gdy 
n i n a w e t  fo rm a ln ie  G d a ń s k  n ie  m a  racji.

P o lsc e  w o lno  p o lsk ie m i k o le ja m i  
t r a n s p o r to w a ć  p o lsk ie  to w a ry  do p o lsk ie  
g o  p o r tu .  P o ls k a  n ie  p rz y ję ła  n a  s ieb ie  
ż a d n y c h  zo b o w iązań ,  że n ie  b ędz ie  b u 
d o w a ła  w ła s n e g o  po r tu .

Z a m ia s t  w ięc  p ro w a d z ić  b e zn ad z ie jn ą  
akc ję  w  ce lu  z m u s z e n ia  P o lsk i  do p rz y 
w ile jó w  n a  rzecz  G d a ń s k a  s te rn ic y  w ol
n e g o  m ia s t a  z a s ta n o w ić  s ię  p o w in n i  n a d

in n e m i  m o ż l iw o śc ia m i  rozw oju  G d a ń 
sk a .

S y tu a c ja  w o ln e g o  m ia s ta  p r z y p o m i
n a  s y tu a c ję  H a m b u r g a  po w łą c z e n iu  go  
do p ru s k ie g o  o b sza ru  ce lnego . W obec  
g roźby  u p a d k u  H a m b u r g  ro z w in ą ł  w ó w 
czas  p rz e m y s ł ,  co um o ż liw iło  d a lszy  je 
go  rozwój. P o d o b n ie  G d a ń sk ,  n a leżący  
do p o lsk iego  o b sza ru  ce lnego , p o w in ie n  
u s ieb ie  ro z w in ą ć  p rz e m y s ł  z w łaszcza  
m a sz y n o w y ,  ob liczony  n a  zb y t  w e w n ą t rz  
k ra iu .

R ozw ija jący  się z c z a se m  p rz e m y s ł  
p o lsk i  będz ie  d o sk o n a ły m  o db io rcą  u-  
p rzem y s ło w io n e g o  G d a ń sk a ,  k tó reg o  s to 
s u n k i  g o sp o d a rc z e  z P o ls k ą  d o z n a ją  w 
ten  sposób  z a c ie śn ie n ia .

Prowokacje kanclerza Rzeszy.
Bruenning grozi P o ls ce  w ytoczen iem  sprawy rewizji granic.

i G dańsk  nie da ją  spoko ju  zachłannym Prusakom.
Gdynia

Sceny  z filmu przy okradaniu 
poc iągów.

PO ZN A Ń . Od d łu ższeg o  czasu  d o 
k o n y w a ła  ta je m n ic z a  s z a jk a  z łodzie jów  
k o le jo w y c h  n ie s ły c h a n ie  ś m ia ły c h  n a p a 
d ó w  na  poc iąg i  to w a ro w e .

N a  t ro p  b a n d y tó w  n a p ro w a d z i ł  w ł a 
dze  ś led cze  dop iero  t r a g ic z n y  w y p a d e k ,  
k tó re g o  of a rą  p a d ł  Szaja  P o m e ra n c e n -  
b a u m  z W a rsz a w y ,  cz ło n ek  sza jk i.

W p a d ł  on pod ko ła  p o c ią g u  i przez 
d w a  k i lo m e try  był w leczony ,  tak ,  że p o 
z o s ta ła  po n im  je d y n ie  k r w a w a  m asa .  
W ó w c z a s  w ład ze  w y ś le d z i ły  to w a rz y sz a  
P o m e r a n c e n b a u m a ,  n ie ja k ie g o  M aksy- 
m i l ja n a  K reka . I po d łuższe j  o b se rw a c j i  
u ję ły  re sz tę  c z ło n k ó w  b a n d y ,  a m i a n o 
w ic ie  F ra n c is z k a  i S y lw e s t r a  H e ich lów , 
W ła d y s ł a w a  J a n k ie w ic z a  i M icha ła  Pro- 
m iń sk ie g o .

S z a jk a  p o s łu g iw a ła  s ię  a u t e m  półc ię-  
ż a ro w e m . S a m o c h ó d  pod jeżd ża ł  pod  p o 
c iąg i ,  a dw a j z ło dz ie je -ak robac i  K rek  i 
J a n k ie w ic z  w s k a k iw a l i  w b ie g u  do p o 
c ią g u ,  z ryw ali  k łó d k i ,  o d su w a l i  d rzw i i 
w y rz u c a l i  to w a ry  do s a m o c h o d u  j a d ą c e 
go  ró w n o le g le  z b ie g ie m  p o c iąg u .

Znany ks ięgarz  lwowski 
a r e s z to w a n y  za  o szus tw o .

L W Ó W . Z p o lecen ia  sęd z ieg o  ś l e d 
czego  w  S ta n is ła w o w ie  po lic ja  a r e s z to 
w a ła  w ła śc ic ie la  k ię g a r n i  i i n s ty tu tu  
w y d a w n ic z e g o  „ R e n a is s a n c e ” 35 le tn ie g o  
L u d w ik a  E f d t r a c h ta  w e  L w o w ie  pod  
z a rz u te m  p o p e łn ien ia  o s z u s tw a  n a  s u m ę  
840,000 z ło ty c h  n a  sz k o d ę  f i rm y  J o h a n n  
i W e r n e y  w W ie d n iu .

A re sz to w a n ie  to  w y w o ła ło  w  m ie 
śc ie  w ie lk ą  se n sa c ję ,  g d y ż  f i rm a  w y 
d a w n ic z a  E r d t r a c h t a  b y ła  sze roko  z n a n a  
i o s ta tn io  ro z w ija ła  ż y w ą  d z ia ła ln o ść  na  
r y n k u  k s ię g a r s k im .

M asowy m ord e rc a  w Indjach.
L O N D Y N . J a k  donosi „D a ily  E x p re s s "  

p o l ic ja  w  D e lh i  (Indje) p o sz u k u je  rnase-  
w eg o  m o rd e rc y ,  k tó ry  w  p rz e c ią g u  o s ta 
tn ic h  d w u  la t ,  p o p e łn i ł  16 m o rd e r s tw .  
W e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  p o s łu g iw a ł  
s ię  on t ą  s a m ą  m e to d ą .  W y w a b ia ł  sw e  
o f ia ry  za m ia s to ,  p rosząc  j e  o w y k o p a 
n ie  p e w n e g o  k o rzen ia  ro ś l in y  leczn icze j ,  
za  co o b ie c y w a ł  o d p o w ied n io  zap łac ić ,  
a  g d y  o f ia ra  zab ra ła  s ię  do k o p a n ia ,  z a 
b ija ł  j ą  k r z y w y m  n o żem , n a s tę p n ie  zaś 
o b c in a ł  u sz y .  O fia ram i jego  by li  w y łą c z 
n ie  m ężczyźn i .

Po l ic ja  w z ię ła  się  n a  n a jp rz e ró żn ie j 
sze  sposoby , a b y  s c h w y ta ć  zb ro d n ia rza ,  
lecz  m im o  teg o ,  n ie  u d a ło  s ię  d o ty c h 
czas  go u jąć .

B E R L IN . O rgan  k a n c le rz a  B r l in inga ,  
k a to l ic k a  „ G e rm a n ia " ,  w a r ty k u le ,  o m a 
w ia ją c y m  k o n f l ik t  p o lsk o -g d a ń sk i  w y r a 
ża p rzek o n an ie ,  że w y su n ię c ie  k w e s t j i  
„ n ie m ie c k ie g o  w s c h o d u "  n a s tą p ić  m u 
s ia ło b y  z u p e łn ie  n ieza leżn ie  od o s ta tn ic h  
w y d a rz e ń  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  P o lsk ą  
a W. M G d a ń s k ie m  oraz  od p o w s ta n ia  
p o r tu  k o n k u re n c y jn e g o  w  G dyni.

P o ls k a ,  o św ia d c z a  d z ie n n ik ,  ponosi 
s a m a  w in ę ,  jeżeli w  N ie m c z e c h  c o r z  
szersze  k o ła  d o c h o d z ą  do p rz e k o n a n ia ,  
iż ż ą d a n ie  rew iz ji  g r a n ic  w sc h o d n ic h  i 
p rz y łą c z en ia  „ k o ry ta rz a "  do Rzeszy , je s t  
k w e s t j ą  p a lącą .

D ziś  n a w e t  te  k o ła  n ie m ie c k ie  d o 
m a g a ją  się  w y s tą p ie n ia  z ż ą d a n ia m i  r e 
wizji,  k tó re  d a w n ie j ,  w in te r e s ie  o d p rę 
żen ia  a tm o s fe ry  ogólnej b y ły  za o d ro cze 
n ie m  tej sp raw y .

R a d a  L ig i  ju ż  n a  se s j i  s ty czn io w e j  
w y s łu c h a ć  m u s ia ła  k i lk u  n ie d w u z n a c z 
n y c h  o św ia d c z e ń  p rz e d s ta w ic ie la  N ie 
m ie c  n a  t e m a t  n ie m o ż l iw y c h  do u t r z y 
m a n ia  s to s u n k ó w  n a  w sch o d z ie  n ie m ie 
ck im .

W  n ie d a le k ie j  p rzysz łośc i  fo ru m  g e 
n e w s k ie  s ta n ie  się , b y ć  m oże, w id o w n ią  
w ie lk ie j  d e b a ty  g d a ń s k ie j ,  k tó ra  k o n s e 

k w e n tn ie  ro z w in ą ć  się m o że  w d e b a tę  
n a  t e m a t  rew iz ji ,  (PA T).

Howe zabiegi  fl ieuieG o rew iz j ę  
rsparacyj.

LO N D Y N . K u rsu je  tu  w ia d o m o ść ,  że 
N ie m c y  p rz e d s ta w i ły  a m b a s a d o ro w i  a- 
m e r y k a ń s k ie m u  w B erl in ie ,  S a c k e t to w i ,  
ż ą d a n ie  N ie m ie c  rew iz j i  re p a ra c y j ,  p r o 
sz ą c  ró w n o c z e śn ie ,  a b y  A m e ry k a  p o d ję ła  
in ic ja ty w ę  k o n su l ta c j i  z i n n e m i  m o c a r 
s tw a m i  w ty m  celu .

„D aily  T e le g ra p h "  tw ie rd z i ,  że p rz e 
d łożen ie  H ooverow i ż ą d a n ia  N iem iec ,  
j e s t  g łó w n y m  ce lem  podróży  S a c k e t t a  
do W a s z y n g to n u .

W  k o ł a c h  p o l i ty c z n y c h  w y raża ją  
p rz y p u sz c z en ie ,  że Ń iem cy  u m y ś ln ie  
w y s tą p i ły  obecn ie ,  l icząc  n a  to , że w o- 
k re s ie  w izy ty  cze rw co w e j  B r i in in g a  i 
C u r t iu s a  w  L o n d y n ie  in ic ja ty w a  a m e r y 
k a ń s k a  będzie  ju ż  f a k te m  d o k o n a n y m ,  
co u ła tw i  B r i in ingow i w szczęc ie  z Mac 
D o n a ld e m  d y s k u s j i  n a  ten ,  t a k  n ie p o p u 
la rn y  w  W . B ry ta n j i  te m a t .

J a k  w iad o m o  b o w ie m  W . B ry ta n ja  
b y ła b y  p ie rw sz ą  o f ia rą  rew iz ji ,  t r a c ą c  
zd o b y te  z t r u d e m  przez S n o w d e n a  w 
H adze  k o rzy śc i .  (PAT).

1-szy maja w Polsce.
N aogó ł  panow a ł  względny spokój.  —  W Zagłębiu D ąbrowskiem dosz ło  

do krwawych wykroczeń  komunis tów.  —  W Lubar towie  
po leg ło  2 dem ons t ran tów .

W A R S Z A W A . N a  m ie śc ie  rano  p a 
n o w a ł  z u p e łn y  spokój. B ardzo  n ie l iczne  
zb ió rk i  rozpoczę ły  się  j u ż  o godz. 8 m ej. 
Około  ty s ią c a  osób zebra ło  s ię  p rzed  
u rz ę d e m  p o ś re d n ic tw a  p ra c y .  O godz. 
9 tej liczba  z e b ra n y c h  zaczęła  w z ra s ta ć .  
P o c h ó d  u fo rm o w a ł  się i ru s z y ł  w  s t r o 
n ę  P la c u  T e a t ra ln e g o  w  liczb ie  500 
osób; d ążąc  w  k ie ru n k u  ul.  C h łodne j ,  
pochód  w z ra s ta ł  s ta le .  W  pob liżu  f a 
b ry k i  „ P a ro w ó z ” doszło  do n ie z n a c zn e g o  
s ta rc ia  z k o m u n is ta m i ,  jed en  z po lic jan tó w  
zo s ta ł  z ran io n y .  P rz y  ul. Z am e n h o fa  p o 
lic ja  ro zp ro szy ła  g r u p ę  k o m u n is tó w  w 
liczb ie  500 osób. A re sz to w a n o  k i lk u  l u 
dzi. O godz. 10.30 zg ro m ad z i ło  s ię  n a  
PI. T e a t r a ln y m  oko ło  3 tys .  osób z F r a 
kcji R ew . z 60 s z ta n d a ra m i ,  40 t r a n s p a 
re n ta m i  i o rk ie s t r a m i .

K o m u n iśc i  w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  m i a 
s t a ,  tw o rz ą c  d ro b n e  pochody ,  d e m o n s t r o 
w a l i  d o ść  a g re s y w n ie .

Na u l ic y  K a rm e l ic k ie j  poczęli w y b i 
ja ć  s zy b y  w y s ta w o w e ,  w czem  p rz e sz 
kodz ił  im  p a tro l  p o licy jny .

N a  PI. G rz y b o w s k im  o d b y ł  s ię  w iec ,  
n a  k tó ry m  p rz e m a w ia ł  pos. A rc iszew sk i  
z P . P . S. P o  s k o ń c z o n y m  w ie c u  p rz y 
b y ły  n a  p la c  po ch o d y  „ B u n d u "  i „Poa le  
S jon" p ra w ic y .  P o p o łu d n iu  o d by ło  się 
s z e re g  a k a d e m j i .

K R Y M  mT z . jabłońskich PEflSJOMATY
„ZNICZ", „WŁADYSŁAWA" 

„SŁOTWINIANKA"
o t w a r t e  od  25 kwie t .  p o  c e n a c h  b. n i sk i ch  

P o k o j e  s ł o n e c z n e  j a s n e ,  u r z ą d z o n e  
z p e ł n y m  k o m f o r t e m .

Z g ł o s z e n i a  KINO „SŁOŃCE" C z ę s t o c h o w a

K R A K Ó W . O godz. 10, r a n o  ru sz y ł  
p ochód  l iczący  około 2 ty s .  osób z ul. 
D u n a je w s k ie g o  n a  P i .  J a b ło n o w s k ic h  
g dz ie  p rzem aw ia l i :  pos. K w a p iń s k i ,  b. 
pos. M a s te k  i pos. P a c k a .  P rzed  p o m 
n ik ie m  M ick iew icza  p rzy łączy l i  s ię  do 
p o c h o d u  cz ło n k o w ie  „ B u n d u "  i „P oa le  
S jon" p raw icy .

ŁÓDŹ. O godz. U -e j  ran o  ru sz y ł  p o 
chód  P. P. S., n iem ieck ie j  soc ja lne j  par- 
tj i  „ P ra c a "  i B u n d u  n a  w sp ó ln ą  m o g i łę  
s t r a c o n y c h  w  1905 r. p rzez  M oskali ,  
gd z ie  w y g ło szo n o  sz e re g  p rz e m ó w ie ń .  
P o ch ó d  l iczy ł  około 8.500 osób. K o m u n i
ści u s i ło w a li  s fo rm o w a ć  poch o d y  w  k i l 
k u  p u n k ta c h  m ia s ta ,  j e d n a k  zos ta l i  ro z 
proszen i p rzez polic ję .

W  w o je w ó d z tw a c h :  k ie le c k ie m , Ś lą 
s k ie m ,  w  W ie lk o p o lsce  i n a  P o m o rz u ,  
n a  W ileń szczy źn ie  i w  w o je w ó d z tw ie  no- 
w o g ró d z k ie m  i b ia ło s to ck iem , d z ie ń  1 
m a ja  m in ą ł  z u p e łn ie  spoko jn ie .  J e d y n ie  
w Z a g łę b iu  D ą b ro w s k ie m  i w L u b a r to 
w ie  p ro w o k ac je  k o m u n is tó w  d o p r o w a 
dziły  do s ta rć .

P ie rw sz e  za jśc ie  m ia ło  m ie js c e  w  
Czeladzi,  g d z ie  k o m u n iś c i  ru sz y l i  p o c h o 
d e m  w z n o sz ą c  o k rzy k i  a n ty p a ń s tw o w e .  
P o lic ja  rozpędz iła  d e m o n s t r a n tó w  bez 
użyc ia  broni. S y tu a c ja  w  S o sn o w c u  z a 
ry s o w a ła  s ię  znaczn ie  g roźn ie j  n a  s k u 

te k  p rz y b y c ia  p o s ła  k o m u n is ty c z n e g o  
Rożka. G dy  po lic ja  z a s tą p i ła  d ro g ę  d e 
m o n s t r a n to m ,  w z n o sz ą c y m  o k rzy k i  a n 
ty p a ń s tw o w e ,  z sze reg ó w  m a n i f e s tu ją 
cy ch  p o sypa ły  się  g ę s te  s t rz a ły  r e w o lw e 
row e, k a m ie n ie  ob lane  w itr jo lem . P lu to n  
policji  w ce lu  o d s t ra sz e n ia  t ł u m u  d a ł  
3 s a lw y  k a ra b in o w e  w  p ow ie trze .  Ko
m u n iśc i  rzuc il i  s ię  do u c ieczk i .

W  czasie  s t r z e la n in y  zo s ta ły  d w ie  
osoby  c y w iln e  ciężko  ra n n e ,  j e d n a  zaś  
le k k o  w nogę. G łó w n y c h  a ra n ż e ró w  p o 
c h o d u  w iiczb ie  d w u d z ie s tu k i lk u  a r e 
sz to w an o .

Po  p o łu d n iu  doszło  do s t a r ć  w S t r z e 
m ie sz y c a c h ,  gd z ie  d w ó c h  p o l ic ja n tó w  
zosta ło  c iężko  r a n n y c h  k a m ie n ia m i  w 
g łow ę. W  P o rą b c e  ró w n ie ż  k i lk u  p o l i 
c ja n tó w  odniosło  k o n tu z je ,  j e d n a k ż e  po
chody  rozpędzono .

L U B LIN . Od s t ro n y  F i r le ja  zb l iża ł  
s ię  do L u b a r to w a  p o ch ó d  z o rg a n iz o w a n y  
przez  k o m u n is ty c z n ą  „ S a m o p o m o c  C h ło p 
s k ą ” . P o ch ó d  ten  zos ta ł  z a t r z y m a n y  p rzed  
m ia s t e m  przez oddz ia ł  policji, k tó ry  w e 
zw a ł  m a n i f e s ta n tó w  do roze jśc ia  s ię .  
Z t ł u m u  p a o ły  s t rz a ły ,  k tó re  z ran i ły  
7 po lic jan tów . P o lic ja  by ła  z m u s z o n a  do 
u ż y c ia  broni, w  w y n ik u  czego  zab ito  
2 d e m o n s t r a n tó w ,  2 zaś  zos ta ło  c iężko  
r a n n y c h .  A re s z to w a n o  k i lk a d z ie s ią t  
osób. P o ch ó d  zos ta ł  rozproszony .

1 maja 
w innych krajach.
B E R L IN . Z arów no  w B er l in ie ,  Jak  i 

n a  p row inc ji  p rzeszed ł  d z ień  1 m a ja  
n a o g ó ł  spoko jn ie .  P ró b y  n a ro d o w y c h  s o 
c ja l is tów  w y w o ła n ia  w y k ro c z e ń  w B e r 
lin ie  zo s ta ły  przez po lic ję  w  z a ro d k u  
s t łu m io n e .  J e d y n ie  w M o n a c h ju m  doszło  
do w ię k s z y c h  s ta r ć  policji z k o m u n i s t a 
m i,  k tó rzy  za  w sz e lk ą  cen ę  u s i ło w a li  
rozb ić  pochód  so c ja l is ty czn y .  K ilk u  p o 
l ic ja n tó w  zosta ło  le k k o  p o k a leczo n zch  
k a m ie n ia m i .  W ie lu  k o m u n is tó w  a r e 
sz tow ano.^

PA R Y Ż. M im o zap o w ied z i  k o m u n i 
s tó w , że za m ie rz a ją  m a n i fe s to w a ć ,  dz ień  
1 m a ja  m in ą ł  w P a ry ż u  z u p e łn ie  sp o 
ko jn ie .

L O N D Y N . O bchód 1 m a ja  o d b y ł  s ię  
w spoko ju . D j  ż a d n y c h  s t a r ć  n ig d z ie  
n ie  doszło.

Okropne skutki  t a jemiczego  wybuchu  
w fabryce  sachayrny .

B E R L IN . L iczba  ofiar  s t ra sz l iw e j  k a 
ta s t ro fy  w fa b ry c e  s a c h a ry n y  w zro s ła  do 
10-iu. Z m a r ła  je szcze  je d n a  z k o b ie t  c i ę 
żko  ra n n y c h .

S ta n  zd ro w ia  re sz ty  r a n n y c h  p o p ra 
w i ł  się .

P rz y c z y n y  w y b u c h u  n ie  są  d o ty c h 
czas  znane . K om isja ,  d e le g o w a n a  p rzez  
m in i s t e r ju m  sp ra w  w e w n ę t rz n y c h ,  z j e 
c h a ła  n a  m ie jsc e  i r a z e m  z d y re k c ją  f a 
b ry k i  p ro w ad z i  do ch o d zen ia ,  ab y  u s ta l ić  
p rzy czy n ę  w y b u c h u .

Przywódca  s z p ie g o s tw a  n iemieck ie 
go a re sz tow any  w Paryżu.

PA R Y Ż . W ładze  b e z p ie c ze ń s tw a  a r e 
sz to w a ły  tu  p rzy w ó d cę  s z p ie g o s tw a  n i e 
m ie c k ie g o ,  k tó ry  w y s tę p o w a ł  pod  p s e u 
d o n im e m  „ P a u l" .  P rz y  a re s z to w a n y m  i 
w  jego  m ie s z k a n iu  zna lez iono  w ie le  m a -  
te r ja łu  obc iąża jąceg o .  S zczegó ły  t r z y m a 
n e  są  n a ra z ie  w ta je m n ic y .  „ P a u l"  s ta ł  
n a  czele n ieb ezp ieczn e j  sza jk i  s z p ie g o w 
sk ie j ,  z o rg an izo w an e j  p rzez  N iem có w  w e  
F ra n c j i .

Zręczne  o s z u s tw o  a n g ie l sk iego  
artysty malarza.

Koła a r ty s ty c z n e  L o n d y n u  pozo s ta ją  
p o d  z n a k ie m  n ie b y w a łe j  sen sac j i ,  j a k ą  
je s t  o d k ry c ie  f a ł s z y w y c h  a rcy d z ie ł  w  
K ró lew sk ie j  A k a d e m j i  S z tu k i  w L o n d y 
nie.

W y s ta w ia n e  tego  r o k u  w A k a d e m j i  
p ra c e  s ły n n e g o  a r ty s ty  E v e s a ,  k tó ry  z a 
szczy co n y  zos ta ł  m . in. z a m ó w ie n ie m  
p o r t r e tu  k s ię c ia  W alji ,  o k aza ły  s ię  zw y- 
k łe m i  p o w ię k s z e n ia m i  fo to g ra f ic z n em i  
z l e k k a  p o d m a lo w a n e m i.

Ż tego  też  p o w o d u ,  r a d a  50 a k a d e 
m ik ó w  w y k lu c z y ła  E v e s a  z cz ło n k o s tw a  
a k a d e m ik ó w  i w d ro ż y ła  p rz e c iw k o  n i e 
m u  p o s tę p o w a n ie  k a rn e .



KINO
SŁOŃCE
Ogrodowa 26.

DZIŚ i W  DNI NASTĘPNE.
P ie rw szy  je d y n y  o ryginalny  f i lm  Japońsk i w  w ykonan iu  n a j 

le p szy c h  a r ty s tó w  T e a t ru  Cesarsk iego  w  Tokio

J AKI CHI - DRWAL
(JEG O NA J WI ĘKSZA OFIARA)
W roi. głów.: J a k i c h i - l w a t a  i K innyo  T a n a k a

Na scenie! RE W JĘTKA W 8-miu OBRAZACH
udział biorą: M. ALEKSANDRYJSKA prim ab. scen polskich, ŻU
LA O L E S L A W S K A  w o d e w ,  ALEKSANDER OLESLA W SK 1 
hum orysta ,  DUO S T O C H O W SC Y  nr. m u zyk .-ekscen tryczny  

P oczą tek  o g. 5 p.p. w  sobotę i n iedz ie lę  o 3 po poł.

Arsenał wojskowy wyleciał 
w powietrze.

Niszczyc ie l sk i  wybuch o k o ło  stol icy Brazylji. —  45  zabitych, setki
rannych.

NOWY JORK. W brazylijskiej m iej
scowości Nicktheroy, w; pobliżu stoli
cy Rio de Janeiro, wydarzyła się k a ta 
strofa eksplozji w arsenale.

W pracowni torped nastąpił wybuch 
w chwili ładowania materjału wybucho
wego i zniszczył doszczętnie nietylko 
laboratorjum, ale i pobliski 3 -piętrowy 
dom.

W chwili wybuchu pracowało w ar
senale około 200 robotników, z których 
mało kto uszedł z życiem.

Liczba ofiar nie da się narazie s tw ier
dzić. Dotychczas znaleziono zwłoki 45 
zabitych, rannych zaś ma być przeszło 
170 osób.

Inna wersja mówi o 800 osobach r a 
nionych.

Rannych przewieziono do Rio z po
wodu braku miejsca w miejscowym 
szpitalu. Przyczyna katastrofy dotych
czas nieznana.

W edług ostatniej wiadomości — wy
dobyto z pod gruzów daiszych zabitych. 
Ja k  stwierdzają urzędowo—w powietrze 
wyleciało blisko 2 tysiące ton prochu. 
Miejsce wybuchu przedstawia obraz stra
szliwego spustoszenia.

Tysiączne tłumy gromadzą się, cze
kając wiadomości o losie swych najbliż
szych, którzy byli zatrudnieni w arse
nale.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Prezes sekcji polskiej komitetu 
paneuropejskiego, Aleksander Lednicki, 
został bardzo serdecznie przyjęty w Pa
ryżu. Na cześć gościa urządzono szereg 
bankietów.

— P, Z. Bernacki dyrektor Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich wręczył 
min. oświaty dr. Czerwińskiemu, nabyty 
przez Rząd Polski „Psałterz Florjański".

— Staraniem Ligi Morskiej i Kolon- 
jalnej w Warszawie została otwarta w 
Dolinje Szwajcarskiej Wystawa propa
gandowa pod nazwą: „Polskie Morze i 
Ziemia Pomorsku".

— Na zebraniu przedstawicieli Rady 
miejskiej w Poznaniu postanowiono, że 
pomnik Wilsona stanie w poznańskim 
parku Wilsona.

— Na placu Teatralnym w Warsza
wie, nawprost wejścia do teatru Narodo
wego, stanie pomnik Wojciecha Bogu
sławskiego, twórcy sceny polskiej. Od
słonięcie pomnika nastąpi 9 -go kwietnia 
1932 roku.

— Na szlaku Małkinia—Sokołów w y 
buchł pożar jednego z prowizorycznych 
przęseł mostu na rzece Bug. Spaliło się 
około 30 mtr. drewnianej konstrukcji 
mostu. Ruch pociągów odbywa się z prze
siadaniem, przewóz przez rzekę dokony
wa się łodziami.

— W Warszawie wykryto szajkę t r u 
cicieli, która za pomocą przemycanej 
morfiny i kokainy uśmierciła już kilka 
ofiar. Kilka osób, wciągniętych do szaj
ki popełniło semobójstwo.

— W tych dniach odkopano w po- 
bliżu Odry pale, na których Słowianie 
wznosili swe budowy, oraz tarany, któ- 
remi wbijano słupy w dno Odry.

— Za napad na mieszkanie inż. Co
ro w Warszawie sąd wydał wyrok, ska
zujący oskarżonego Ratyń.skiego na bez
terminowe ciężkie więzienie, a jego 
wspólnika Sadowskiego na trzy la
ta ciężkiego więzienia.

— Za dokonanie morderstwa w Kiel
cach przed ośmiu laty sąd skazał Marci 
na Kurka na 15 lat ciężkiego więzienia, 
zaś współoskarżoną żonę jego uniewin
nił.

— W  tych dniach trzech pijanych o- 
sobników, bracia Leon i Kurt Franer, 
oraz Joachim Urbanek napadli na gmach 
więzienia przy ulicy Kopernika w Łodzi, 
usiłując wywcłać awanturę. A w antur
ników aresztowano; będą oni odpowia
dać przed sądem.

— We wsi Grabowszczyzna (Wileńsz- 
czyzna), czterech uzbrojonych bandytów 
napadło na biuro leśne Walcberga. Ban
dyci, teroryzując obecnych rewolwerami, 
zabrali 40 rubli w złocie, 500 lei r u 
muńskich, szereg innych cennych przed
miotów i zbiegli.

— Miasto Grzywa na Łotwie jest zu 
pełnie zalane wodą. Poziom wody wciąż 
się podnosi. Władze przedsięwzięły sze
roką akcją ratowniczą.

— Strajk zecerów w Brukseli został 
zakończony. Względnie długą trwałość 
zawdzięczał on terorowi, zsstosowanemu 
przez komunistów. Całkowite zwycięstwo 
odniosły redakcje pism.

— Do sejmu pruskiego wpłynął wnio
sek frakcji centrowej, domagającej się 
wprowadzenia przepisowych kostjumów 
kąpielowych i zniesienia t. zw. „dzikiej 
plaży„, będącej niedozwolonym terenem 
kąpielowym.

— W kanale La Manche wyłowiono 
olbrzymiego wieloryba długości 50 stóp.

— W Strasburgu aresztowano nieja
kiego Rawikiego, który w Belgji zamor
dował w swoim czasie 4 kobiety.

— Sowiecki syndykat naftowy za
warł umowę z francuskim ministrem 
marynarki w sprawie całkowitego zao
patrywania floty francuskiej w rosyjskie 
wyroby naftowe.

— W dniu onegdajszym w Madrycie, 
odegrała orkiestra niegdyś królewskich 
halabardzistów, po raz pierwszy hym n 
republiki hiszpańskiej, skomponowany 
przez Oskara Espla. Słowa do hymnu 
napisał poeta Manuelo Machado.

— N edaleko Billy • Montigny (półn. 
Francja) pociąg towarowy wpadł na prze 
chodzącą przez tor kolejowy, P o l k ę ,  
Bantolę. Doznała ona pęknięcia czaszki, 
ponosząc śmierć na miejscu.

— W tych dniach zmarł w Saint Ma
urice we Francji w zagadkowy sposób 
robutnik polski 34-letni Jan  Drajdzik. 
Istnieje przypuszczenie, że padł on ofia
rą zbrodnk

— Około Namur w Belgij, przeszedł 
niespotykany tam nigdy huragan. W ichu
ra przewracała przechodniów, samocho
dy, dorożki, słupy telegraficzne i t. d. 
K. nra osób zostało poranionych gradem, 
wielkości jaj gołębich.

KALENDARZYK
Niedziela 3 maja: Kró lowej K orony  P o l

skiej.  — Ś w ię to  N arodow e, Konstytucji 3 Maja 
W s c h ó d  słońca: g. 4.04. Z achód  19.01, 
D ługość  dnia 14 godz. 57 m.

Nocne dyżury aptek.
W  nocy  z sobo ty  na  n iedz ie lę  dyżu ru ją  

apteki: 2 Aleja, Narutowicza.
W  n iedz ie lę  p r z e z  cały  dzień: 2 Aleja, 

N arutowicza.
W  n o cy  z n iedzie li  na  poniedzia łek :  N. 

R ynek  Kordeckiego.

N a b o ż e ń s t w a  
w świątyniach c z ę s t o c h o w s k i c h .

Kiasztor Jasnogórski .
Kaplica C udow nej M. B. Cz.: o godzin ie

6.30 ran o  odsłon ięc ie  C udow nego  O b ra zu  i 
u ro cz y s ta  Msza św. Po Mszy św. kazan ie  
wygłosi O. N o rb e r t  Motylewski. kustosz  B a
zyliki Ja snogórsk ie j .  N astępnie  Msze św ię te  
w  kaplicy  do godz. 12-tej.

W ielk i Kościół Jasnogórski:  o godzin ie
10.30 — S u m a  z kazan iem  O. M arjana  P a 
szkowskiego. N ieszpo ry  o godz. 15.30.
K ościół katedralny św . Rodziny.

O godz. 7-mej Msza św. z nauką, o godz. 
9-tej Msza św. z n auką  dla szkół p o w s z e 
chnych, o godz. 10-tej Msza św. z kazan iem  
i o godz. 11.30 — S u m a  z kazaniem .
Kościół św . Zygmunta.

O godz. 6-tej Msza św. z nauką, o godz- 
8-mej Msza św. cicha, o godz. 9-tej Msza św- 
z nauką. S u m a  o godz. 11-tej z kazaniem .
K ośció łek  Najśw Marji Panny.

O godz. 10-tej Msza św. z nauką  dla 
szkół i o godz. 12-tej — S u m a  z kazan iem  
Ks. P ra ła ta  M. C iesie lsk iego . •
Kościół św. Jakóba.

O godz. 9-tej i 10-tej Msza św. z naukąi
0 godz. 12-tej S um a z kazan iem  Ks. Red- 
W . Mondrego.
Kościół parafjalnx św. Barbary.

O godz. 7-mej ran o  cicha Msza św., o 
godz. 9-tej Msza św. z w y s ta w ie n ie m  Najśw. 
S a k ra m e n tu  i nauką Ks. P ra ła ta  M. Nassal-  
skiego. O godz. 11-tej S u m a  z kazan iem  ks. 
Kołodziejskiego. O godz. 16-tej n ieszpory .
Parafja św . Rocha.

Kaplica P a n a  J e zu sa  K onającego  (R ynek  
W ieluńsk i):  N godz. 7.30 Msza św. z nauką 
Ks. P ra ła ta  P. W aśkiew icza.

Kościół św. R o ch a  na cm en ta rzu :  o godz. 
11 S um a z kazaniem.

O d t n a  Jainej Górze. W
niedzielę, 3 go maja, jako w dniu święta 
Królowej Korony Polskiej, odbędzie się 
na Jasnej Górze doroczny odpust, który 
już ściągnął do naszego grodu liczne 
rzesze wiernych z dalszych stron.

W rocznicę wiekopomnej konstytucji 
8-go maja generał 0 0 .  Paulinów, ks. 
Piotr Markiewicz, odprawi u szczytu J a 
snej Góry uroczyste nabożeństwo, na któ
re przybędą przedstawiciele władz cy 
wilnych, wojskowych, P. W. i W, F., 
szkoły z przełożonymi i nauczycielstwem 
na czele, wszelkie organizacje z miasta
1 t. p. Wrazie niepogody nabożeństwo 
odbędzie się w kośc;ele jasnogórskim.

Adoracja w kościele św. Ja
kóba. Dnia 8 b. m., t. j. w pierwszą 
niedzielę miesiąca odbędzie się adoracja 
Przenajświętszego Sakramentu w koście
le św. Jakóba. Adoracja rozpocznie się 
sumą o godzinie 12 ej w południe, w 
czasie której kazanie wygłosi ks. Rektor

Mondry, a zakończy się nabożeństwem 
majowem o godzinie 18 ej popoł. Kazanie 
na majowem nabożeństwie wygłosi ks. 
Prefekt Koźlicki.

Szkoły a obchód 3-go maja.
Komisja Porozumiewawcza D y r e k c y j  
szkół m. Częstochowy podaje do wiado
mości szkół, w związku z uroczystościa
mi obchodu 3-go maja, co następuje:

Dnia 2-go maja w capstrzyku wezmą 
udział piąte, szóste i siódme kl. szkół 
męskich średnich i odpowiednie klasy 
seminarjum męskiego i szkół zawodo
wych z orkiestrami i pochodami.

W niedzielę, dnia 3 go maja, szkoły 
średnie, zawodowe i częściowo powsze
chne, udadzą się pod szczyt Jasnej Gó
ry na godz. 9 min. 15 z orkiestrami i 
sztandarami. O godz. 9 m. 15 wejście 
na szczyt Jasnej Góry będzie zamknięte 
wobec przyjmowania raportu od oddzia
łów wojskowych. O godz. 9 m. 30 na
bożeństwo. Reszta młodzieży szkół po
wszechnych uda się na nabożeństwa do 
katedry i do św. Jakóba. Po nabożeń
stwach młodzież uda się do swych u- 
czelni, ew. do domów, stosownie do dy
spozycji swych dyrekcji. Hufce pójdą 
na Jasną Górę oddzielnie, stosownie do 
dyspozycji swej władzy wojskowej. W 
razie niepogody, nabo eństwo odbędzie 
się w bazylice wielkiego kościoła i,a J a 
snej Górze, na które udadzą się starsze 
klasy.

O porządek w ruchu ulicznym 
w dniu 3 maja. Komitet Obywatel 
ski obchodu 3 maja podaje do wiado 
mości członków Komitetu, że dla moż
ności swobodnego przechodzenia przez 
kordony przy wykonywaniu przydzielo 
nych im obowiązków mogą otrzymywać 
w sekretarjacie komitetu (Magistrat, po
kój nr. 3), w sobotę, w godzinach 17— 
18 i w niedzielę od 8—9 specjalne legi
tymacje członkowskie.

Wielka akadem ia Towarzy* 
stwa Oświaty i Kultury Robotni
czej „ Pochodnia “  k u . uczczeniu 
140 tej rocznicy konstytucji 3-go maja 
odbędzie się w niedzielę, 3-go maja, 
o godz. 19 tej, w sali Straży Ogniowej. 
Program akademji nadzwyczaj urozma
icony, w odtworzeniu go bowiem w e
zmą udział znani na gruncie często
chowskim soliści, orkiestra smyczkowa 
I-go gimnazjum, oraz chór męski „Po
chodni". Ze' względu na niezwykle do
niosły cel akademji, spodziewać się n a 
leży, że społeczeństwo nasze — jak  po 
inne lata — i tym razem pośpieszy do 
„Pochodni" złożyć hołd cieniom tw ór
ców wiekopomnej konstytucji 3-go 
maja. Akademję otworzy uroczystościo- 
wem przemówieniem prezes „Pochodni", 
p. dr. Kazimierz Parnowski.

Pielgrzymka z Krakowa. Dziś o 
godz. 11.30 przybyła koleją z Krakowa 
pielgrzymka na Jasną  Górę, licząca oko
ło 200 osób. Pielgrzymka pozostaje w 
Częstochowie do poniedziałku.

Komisarz Rządu bawi w War
szawie. P. Bratkowski, kierownik Tym 
czasowego Zirządu Miasta, wyjechał w 
sprawacn służbowych do Warszawy. 
Jak  s:ę dowiadujemy, -chodzi tu prze
ważnie o sprawę przedsiębiorstwa Miej
skiej Komunikacji Antobus >wej.

Jugosłow ianie w Częstochowie.
Wczoraj o godz. 17-ej przybyła do Czę
stochowy wycieczka jugosłowiańska, 
prowadzona przez prezesa Stowarzysze
nia Polsko-Jugosłowiańskiego ks. Kneb 
lewskiego. Wycieczka składała się z oko
ło 52 osób. Po przybyciu do Częstocho
wy wycieczka udała się autami na J a s 
ną Górę, gdzie gości przywitał gorącem 
przemówieniem ojciec Alfons Jędrzejew
ski. Po szczcgółowem zwiedzeniu Jasnej 
Góry, goście wyjechali o godz. 19.30 po 
ciągiem pospiesznym do Krakowa.

Urzędnicy miejscy przeciwko co 
fnięciu 15-procentowego dodatku do u- 
posażeń. Urzędnicy tutejsi odbyli grem- 
jalne zebranie, protestujące przeciwko 
cofnięciu przez Rząd ió-procentowego 
dodatku do uposażeń. Uchwalono sto 
sowną rezolucję, która przesiana zosta- 
n e do W arszawy.

Składajcie datki na Macierz 
Szkolną. Komitet Obywatelski obcho
du 3 maja jeszcze raz zwraca się do o- 
gółu mieszkańców miasta Częstochowy 
z gorącym apelem poparcia zbiórki uli
cznej, kwesty i imprez, urządzonych 
przez Komitet dla zebrania środków dla 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

Z hasłem „Oświata ludu dokona cu
du" pracowali ojcowie nasi i starsze o- 
becnie pokolenie w najcięższych chwi
lach zwątpienia i ucisków, ale hasło to 
jest  obecnie aktualne, gdyż Polska Ma
cierz Szkolna usilnie współdziałała z or
ganami rządu i samorządów nad wycho
waniem naszej młodzieży na rozumnych, 
pracowitych, oszczędnych i dzielnych o- 
bywateli Państw a Polskiego.

Polska Macierz Szkolna posiada od
działy w całej Polsce. Jedna tylko Czę
stochowa nie przejawia w tym kierunku 
żadnej działalności. W jednej tylko Czę
stochowie z większych miast wojewódz
twa kieleckiego oddziału Polskiej Macie
rzy Szkolnej niema obecnie.

Uważając taki stan rzeczy za nienor
malny, Komitet Obywatelski obchodu 3 
maja przyszedł do przekonania, że naj
lepszym przejawem naszych uczuć w 
stosunku do Polskiej Macierzy Szkolnej 
będzie przystąpienie do zorganizowania 
w Częstochowie oddziału Macierzy i sta
ła współpraca z zarządem głównym P. 
M. S., do czego postanowiono przystą
pić.

O dezynfekcją wody do picia.
Zgodnie z okólnikiem Min. Spr. Wewn., 
kielecki urząd wojewódzki rozesłał s ta
rostwom i magistratom rozporządzenie, 
według którego właściciele domów w in 
ni przeprowadzić dezynfekcję studzien i 
wszelkich zbiorników wody do picia.

Ciągnienie dolarówki
Wczoraj odbyło się losowanie premji 

4 proc. pożyczki dolarowej III serji.
W ygrane padły na następujące nu 

mery:
12.000 doi. nr. 632935.
3.000 doi. na n-ry: 1346483 568445.
1.000 doi. na n-ry: 060917 1170595

898057 490962 41132 1344630 374751.
500 doi. na n-ry: 988294 565510

14182 1017073 339604 477373 1321863
782449 1229825 762406.

100 doi. na n-ry: 208392 1319912
113168 1231666 592400 1185374 646326
599681 949858 677657 1053810 1125654 
998352 389190 681001 365721 1373416
10040 552378 271620 540500 1494079
256595 719974 293528 1295459 877315
671214 14Q9706 307832 88193 505674
720195 1327082 1317469 1456511 1073272 
765920 757186 1282896 218351 1324110
523904 266144 250118 180827 75368
1063915 639594 43267 1219487 1156426 
541773 711151 981642 535686 1486790
923511 394008 134779 946653 837530
1066999 412441 342468 866635 837905
1237372 195237 844010 396896 747968
1430104 241469 810391.

Losowanie  pożyczki budow lanej.
WcZor&j w ministerstwie skarbu od

było się losowanie obligacyj 3 - procen
towej pożyczki budowlanej, serji I-ej.

Jedna wygrana 250.000 zł. w złocie 
padła na nr. 960624.

Jedna wygrana 50.000 zł. w złocie 
padła na nr. 355975.

10 wygranych po 10.000 zł. w złocie 
padło na n-ry: 108442 221967 860965
102565 102565 515792 194708 830134
638201 806763 385864.



4. „ S Ł O W o  “ Nr. 41.

Sztafeta bałtycko-poznanska w Częstochowie.
Serdeczne  przyjęcie miłych gości  przez komitet obchodu rocznicy

powstania śląskiego.

Na w o je w ó d z k i z jazd  lek arzy  
p o w ia to w y c h  i m iejsk ich , który
odbędzie się w Kielcach w dniach 8 i 9 
maja, wyjeżdża z Częstochowy naczelny 
lekarz miejski, p. dr. med. Kazimierz 
Parnowski.

W ezw a n ie  d o  k u p có w  chrze* 
śc ija n . Centralny Zwią^eK Det. Knpc. 
Chrzęść. R. P., Oddział w Częstochowie, 
wzywa swych członków do wzięcia u- 
działu w nabożeństwie i pochodzie n a 
rodowym w dniu 3 maja r. b. Zbiórka 
tegoż dnia w sekretarjacie (Aleja 50) 
o godz. 8.30, poczem wymarsz ze sztan
darem na Jasną  Górę

Za Zarząd M,  Misiorowski.

W i e l k i e  w i d o w i s k o  n a  w o l n e m  p o w i e t r z u
z okazji uroczystości Obchodu 3 ma a oraz 

10-lecia powstania śląskiego.
W niedzielę, 3 maja o godz. 16, w par

ku 3 go Maja odbędzie się wspaniale 
widowisko, po raz pierwszy w tej for
mie inscenizowane w Polsce; „Konfede
raci Barscy" Adama Mickiewicza.

Reżyserskie opracowanie tego poe
tyckiego arcydzieła spoczywa w rękach 
Antoniego Piekarskiego, który wysta
wia! „Kościuszkę pod Racławicami" na 
Błoniach krakowskich, „Żywe Szachy" 
na Wawelu i Rynku Starego Miasta w 
Warszawie. W przedstawieniu bierze 
udział cały zespół artystyczny Teatru 
Miejskiego, oraz z pozwolenia władz — 
wojsko z orkiestrą w ogólnej liczbie 500 
osób w strojach historycznych z czasów 
Konfederacji, specjalnie sprawionych przez 
Dyrekcję Teatru, która nie szczędzi kosz
tów i trudu dla uczczenia tego uroczys
tego dnia. Niewątpliwie cała ludność 
Cz .stochowy stawi się gremjaluie w par
ku 3 go Maja w dniu przedstawienia. 
Dla uprzystępnienia tego widowiska naj
szerszym warstwom naszego miasta Ko
m itet Obchodu wraz z Dyrekcją Teatru 
ustalił ceny 1 zł. dla dorosłych, dla dzie
ci i młodzieży 50 gr.

Wieczorem o godz. 20.30 galowe 
przedstawię „Młodego Lasu" J. A. Her- 
za w Teatrze Kameralnym.

t
Z a sy p y w a n ie  s ą d ó w  sp ra w a m i

0  w y łą c z e n ie . Ostatnio do sądów 
masowo wpływają t. zw. sprawy o w y
łączenie. W sprawach tych chodzi o 
wyłączenie mebli z pod egzekucji za 
długi któregoś z domowników. Prze
ważnie wyłączenia dokonywane są przez 
mężów na rzecz żon. Jednak sądy osta
tnio zaostrzyły swoje postępowanie przy 
udzielaniu wyłączeń. Wyłączenia udzie
lane są w wypadkach, gdy zupełnie nie
zbicie można dowieść, że meble nie n a 
leżą do pozwanego przez wierzycieli,

K o n g res  P o lsk ich  Zw. Z aw ó d . 
„P ra ca “ w  Ł od zi. W  dniu 2 5  i 26 
kwietnia r. b. odbywał swe obrady Kon
gres Polskich Związków Zawodowych.

Olbrzymia sala Rady miejskiej w y
pełniona była po brzegi przez delegatów 
wszystkich gałęzi pracy z całej Rzeczy 
pospolitej.

Kongres miał za zadanie omówienie
1 zdecydowanie przystąpienia Polskich 
Związków Zawodowych „Praca" do kon
solidacji ruchu zawodowego, jakiej się 
podjęła przeprowadzić grupa posłów ro 
botniczych z B. B. W. R. na podstawie 
niedawno ogłoszonej deklaracji. __

W łaściwy Kongres został poprzedzo
ny obradami ścisłemi poszczególnych 
gałęzi zawodowych.

Podstawą obrad Kongresu były refe
raty, wygłoszone przez znanych i wy
bitnych znawców zawodowych, posła 
dr. Pichnę i posła L. Waszkiewicza.

Dyskusja, która rozwinęła się na ten 
tem at, trwająca do późnej nocy, u jaw 
niła ostatecznie, że wszyscy delegaci, 
pomimo pewnych różnic w zapatrywa
niach na samo techniczne wykonanie 
konsolidacji — doceniając marazm i bez
wład, jaki opanował klasę pracującą; 
wyrazili swą zgodę na dokonanie tego 
tak  wielkiego i doniosłego w następstwa 
dzieła.

Delegaci zwracali uwagę, że poza 
tern, iż należałoby przyjąć system auto
nomiczny dla poszczególnych gałęzi za
wodowych, należy zwrócić szczególną 
uwagę na dobór sił moralnych w przy
szłym Zespole Pracy.

W wyniku dyskusji przyjęto rezolu
cję, stwierdzającą konieczność konsoli
dacyjną ruchu zawodowego, która przez 
życie samo jest wskazaną i usprawiedli
wioną, Upoważniono przeto Wydział Wy
konawczy Polskich Związków Zawodo
wych do dalszego prowadzenia w tej 
sprawie pracy.

Na zakończenie dokonano wyboru 
nowych władz.

Ściśle według zapowiedzi, przybyła 
w dniu wczorajszym do naszego miasta 
sztafeta bałtycko-poznańska, udająca się 
do Katowic na obchód 10 ej rocznicy 
trzeciego powstania na Górnym Śląsku, 
wioząc z sobą ampułki z wodą morską 
i ziemią z Góry Przemysława w Pozna
niu, celem wręczenia ich Panu Prezy
dentowi Rzeczypospolitej, jako dowód 
nierozerwalnej łączności wszystkich ziem 
Polski.

Na spotkanie sztafety wyjechał samo
chodem zarząd Częstochowskiego Towa
rzystwa Cyklistów i Motocyklistów z p. 
Janem  Krygierem na czele, który równo
cześnie wydelegowany został w tym ce
lu przez komitet obchodu rocznicy po
wstania śląskiego. Po krótkiem, serdecz
nym powitaniu na granicy powiatu czę
stochowskiego w Krzepicach, zarząd 
C. T. C. wrócił do miasta, wkrótce zaś 
nadjechali uczestnicy sztafety poznań
skiej, wszyscy w bardzo dobrej formie, 
stając na placu magistrackim. Sztafetę 
tę stanowili pp.: Lange (mistrz Polski 
w biegu okrężnym dookoła kraju w r. 
1926) i uczestnik olimpjady m iędzyna
rodowej), Wachowiak, Spychalski, Ko- 
morniczak, Pawłowski, Ssowroński, Sa 
rocki, Biernat, Geppert i Dobrowolski. 
Bezpośrednio po nich nadjechali dwaj 
kolarze z Gdyni, wiozący ampułki z wo
dą morską i ziemią z Góry Przemysła
wa, pp.: Miśkiewicz i Falkensztajn.

Orkiestra 27 p. p. zagrała marsza po
witalnego, poczem prezes komitetu przy
jęcia i obchodu rocznic narodowych, p, 
notarjusz Tadeusz Koss, w towarzystwie 
licznych przedstawicieli władz, wojsko
wości i społeczeństwa, w otoczeniu tłu 
mów powitał sztafetę krótkiem, serdecz
nym przemówieniem.

W odpowiedzi przemów.! p. St. Ku- 
rzewski, prezes Poznańskiego Okręgo
wego Związku Kolarzy, dziękując za ser
deczne przyjęcie, poczem wzniósł okrzyk 
na cześć Polski, trzykrotnie powtórzony

Omal nie groźny
Dziś rano z niewyjaśnionej dotąd 

przyczyny, wybuchnął pożar w złączo
nych z sobą posesjach nr. 170 i 172 
przy ulicy Złotej na Za wódziu, własno
ści pp. Jędrzejewskiego i Wójcika.

Na ratunek pośpieszyła natychm iast 
nasza dzielna Straż Ogniowa pod kiero
wnictwem naczelnika pogotowia, p. Woj 
Ciechowskiego. Niestety, wskutek rozko
pania ulicy Mirowskiej, na której układa 
się nowy bruk, straż nie mogła się prze 
dostać do miejsca pożaru, pozostawiono 
więc beczkowozy, na miejsce zaś zaje-

B ójk a  i s tr z e la n in a  w  m ie sz 
k a n iu . Wskutek zatargów na tle ma- 
jątkowem powstała gwałtowna sprzecz
ka między braćmi Józefem i Stefanem 
Wolbisami (166) z jednej strony, a Mi
chałem Kopińskim (zam. tamże) z dru
giej strony. W trakcie sprzeczki usiło
wał Stefan Wolbis uderzyć Kopińskiego 
szpadlem, ten zaś w obronie własnej 
wystrzelił z rewolweru w powietrze, 
chcąc napastników odstraszyć, co mu 
się zresztą udało.

O d e b r a n ie  p rzem y tu . Onegdaj 
na tutejszym dworcu kolejowym zatrzy
many został Mikołaj Suchyński, zamie
szkały w Wielkich Piekarach, na Śląsku, 
przy którym analeziono 36 szt. zapalni
czek i brzytwę, pochodzenia zagranicz
nego.

P a n  Abram  o d n ió s ł  z w y c ię s 
tw o  n a d  p a n e m  C haim em . Praw 
dopodobnie na tie konkurencyjnem do
szło do zatargów pomiędzy panami Abra 
mem Brumem i Chaimem Noechem Nit
ką (Senatorska 31). Pan Abram, wypadł
szy ze swego mieszkania przy ul. Garn
carskiej 65, zetknął się bliżej na Starym 
Rynku z panem Nitką, nad którym od
niósł zwycięstwo, bijąc go dotkliwie. 
W sprawę jednak wdała się policja 
i krewki zwycięsca odpowie przed sądem.

Sk ąd  w z ią ł k a ra b in ! Wczoraj 
aresztowała policja na ul. Kościuszki nie
jakiego Jana  Bugara (Kopernika 5), przy 
którym znaleziono karabin rosyjski z ob
ciętą lufą, oraz jeden nabój.

Czyje p ie n ią d z e !  W II Komisar
iacie P.P. (Narutowicza 13) znajduje się 
do odebrania 20 złotych. Prawy właści
ciel może odebrać zgubę za udowodnie
niem, w przeciągu 7-miu najbliższych dni.

przez tłum, a orkiestra 27 p. p. odegra
ła hym n narodowy. Następnie mili goś 
cie udali się do ratusza, gdzie na ad re
sie, który wręczy Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej p. Kurzewski, przyłożo
no pieczęć i podpis, położony przez s ta r 
szego asesora, p. Kozłowskiego, w za
stępstwie komisarza Rządu, p. Bratko
wskiego, — stwierdzające obecność szta 
fety w Częstochowie w drodze na Śląsk. 
Adres przedstawia się wspaniale i zao
patrzony jest pieczęciami i podpisami 
władz tych miejscowości, przez które 
prowadził atap sztafety.

Po przenocowaniu w hotelu „Po- 
lonja" uczestnicy sztafety, będący gość
mi komitetu częstochowskiego, zwiedzi
li w dzisiejszą sobotę zrana Jasną  Górę 
i miasto. W prastarej świątyni jasno
górskiej ojciec kustosz Norbert Motylew- 
ski udzielił sztafecie błogosławieństwa 
na dalszą drogę.

Punktualnie o godz. 9-tej na placu 
magistrackim dokonano kilku zdjęć foto 
graficznych i następnie po króciutkiem, 
serdecznem przemówieniu pożegnalnem 
p. Kurzewskiego do prezesa komitetu 
częstochowskiego, p. notariusza Kossa, 
sztafeta ruszyła w stronę Herbów, kie 
rując się przez Lubliniec, Tarnowskie 
Góry 'i Królewską Hutę do Katowic, 
gdzie stanie dziś o godzinie 14.30 przed 
Prezydentem Rzeczypospolitej.

Do rogatek miasta odprowadzili szta- 
feię członkowie zarządu C. T. C. z p. 
Krygierem na czele.

Sztafetę na całej przestrzeni prowa
dzi p. major Haluta z 58 p. p. w Pozna
niu, skąd wyszła inicjatywa urządzenia 
tej imprezy.

Goście pozostawili po sobie b. miłe 
wspomnienia, a żegnani dz 'ś przez li
cznie zgromadzone społeczeństwo na pla
cu magistrackim, na pożegnanie rzucili 
kilka słów serdecznej podzięki i radości, 
że mogli być w grodzie podjasnogór- 
skim.

pożar na Zawodzili.
chały tylko sikawki motorowe, które 
czerpały wodę z Warty, gasząc groźny 
żywioł, który zagrażał kilku sąsiednim 
domom. Po nadzwyczajnych wysiłkach 
strażaków, pożar został w krótkim czasie 
opanowany, tak, że spaliły się tylko 
dachy na wspomnianych domach, kryte 
gontami i tekturą smołowcową.— W cza
sie pożaru jeden z lokatorów zagrożone
go domu, niejaki Mastalerz, ratując swe 
mienie, dostał a taku serca i zmarł na 
miejscu.

Nadesłane.
Szanowny Panie Redaktorze!

W związku z notaką zamieszczoną 
w JS6 36 „Słowa Częstochowskiego" p. t. 
„Od W ydawnictwa", uprzejmie prosimy 
Śz. Pana Redaktora o łaskawe zamiesz
czenie na łamach swego poczytnego pis
m a co następuje:

O św ia d c z e n ie .
Zarząd Związku Zawodowego Druka

rzy i Pokr. Zawodów w Polsce, Oddział 
w Częstochowie, czuje się w obowiązku 
podać za łaskawem  pośrednictwem „Sło
wa" do wiadomości ogółu Kolegów Dru
karzy miejscowych i zamiejscowych, jak 
również tych wszystkich, u których czy
ny Piecucha, wspomniane w powyższej 
notatce, wywołały słuszne oburzenie, że 
osobnik ten nie jest  członkiem naszego 
Związku, a tem samem za czyny jed 
nostek, idących luzem, t. zw. „dzikich"— 
Związek Zaw. Drukarzy w Częstochowie 
moralnej odpowiedzialności w żadnym 
wypadku ponosić nie może.

Zarząd Związku Drukarzy 
i Pokr. Zawodów w Polsce 

Oddział w Częstochowie.

ZE SPORTU.
W niedzielę, 3 maja o godz. 15 30 

odbędą się zawody o mistrzostwo Kiel, 
Z. O. P. N.klasy „A” pomiędzy niepoko
naną dotychczas „Skrą“ a C. K. S em 
(sekcją piłki nożnej Stowarzyszenia P ra 
cy Społeczno-Wychowawczej im. Marsz. 
Piłsudskiego).

Na teraże boisku o godzinie 17.15 
odbędą się zawody o mistrzostwo kl. A 
między C. K. S. „W arta“ a K. O. S. 
„Victorja“ .

Zawody te ściągną niewątpliwie licz

ną publiczność sportową, żądną ujrzenia 
ładnej gry i emocjonującej walki o cen
ne punkty mistrzowskie. Wszystkie dru
żyny wystąpią w swych najsilniejszych 
składach do zawodów na zielonej m u
rawie.

Jak  się dowiadujemy, w niedzielę 10 
maja, który to dzień jest „Dniem PZPN“ , 
odbędą się bardzo ciekawe zawody m ię
dzy K. S. „Cracovia“ (Kraków), mistrzem 
Polski na rok 1930 a reprezentacją m. 
Częstochowy. II garnitur reprezentacji 
naszego m iasta  wyjeżdża tego samego 
dnia do Radomska, celem rozegrania 
zawodów z reprezentacją tego miasta.

W nadchodzący czwartek odbędą się 
eliminacyjne zawody między wyznaczo
nymi graczami przez kapitana związko
wego Kiel. Z. 0. P. N. do obu reprezen
tacji.

Z P D W m T U  CZĘSTOCHOWSKIEGO.
Straszne następstw a pożaru w Kłobu

cku. Wczoraj w nocy, od wadliwie u- 
rządzonego komina, w domu p. Franci
szka Kuźnika, w Kłobucku, powstał o- 
gień na strychu, skąd rozszerzył się na 
zabudowania mieszkalne i oborę, która 
spłonęły doszczętnie. Płomienie przerzu
ciły się następnie na sąsiedni dom m ie
szkalny, który również spłonął. Straty 
ogólne wynoszą 11.500 zł.

Jeszcze o zobraniu robotniczem w Rę
dzinach. Na odbytem w tych dniach w 
Rędzinach zebraniu robotników drogo
wych, o czem już donosiliśmy, był t a k 
że przedstawiciel BBWR. z Częstochowy 
i członek P. Z. Zaw. „Praca", pan Jan  
Kretkowski z Częstochowy, który wygło
sił stosowne przemówienie.

Obchód rocznicy powstania  
śląskiego.

KATOWICE. (Telegram własny). W 
mieście panuje ruch nadzwyczajny, ze 
wszystkich stron Śląska nadciągają u- 
czestnicy powstań śląskich. Na ulicach 
Katowic, Królewskiej Huty i innych po
bliskich policja utrzymuje porządek, za
pewniając swobodny ruch przechodniom 
i pojazdom. Niektórzy dostojnicy już 
przybyli do Katowic, które toną we 
wspaniałej dekoracji chorągwi narodo
wych, girland, transparentów i t.p. Do
my przystrojono bogato kwieciem i zie
lenią. W mieście panuje nastrój nie
zwykle uroczysty. Wszystkie hotele 
przepełnione.
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O b w ie sz c z e n ie  Nr. 236-31 .
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  re w .  

IV  p o w .  C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  
z a m ie sz k a ły ,  n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 P.C., o g ła 
s za  iż w  d n iu  13 m a ja  1931 o g o d z in ie  
10 z r a n a  w e  w s i  i g m in ie  D ź b ó w ,  p o w . 
C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  p o m i e s z c z e n i a c h  W Ł A 
D Y S Ł A W A  H A B IN tA K A  za d łu g  D a w id o w i  
F r o m e r o w i  o d b ę d z ie  się s p r z e d a ż  p r z e z  li
c y ta c ję  p u b l i c z n ą  ru c h o m o ś c i  o s z a c o w a n y c h  
n a  800 zł., n a l e ż ą c y c h  do t e g o ż  W ła d y s ł a w a  
H a b in ia k a ,  a  m ia n o w ic ie :  2 koni i 2 k rów .

K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁK1EW1CZ

O b w ie sz c z e n ie  Nr. 490*31.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  re w .  IV 

po w . C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  z a 
m ie s z k a ły ,  n a  z a s a d z i e  art.  1030 P. C., o g ła  
sza, iż w  dn iu  14 m a ja  1931 o g o d z in ie  10 z 
r a n a  w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  ul. T r a k to w e j  
Nr. 5 n a  R a k o w ie ,  w  m ie js c u  p r z e c h o w a n i a  
p r z e d m io t ó w ,  w  m ie s z k a n iu  G E N O W E F Y  
C Z E R W IŃ S K I E J  za  d łu g  A d a m o w i G l iń s k ie 
m u, o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  w  II t e r m i n i e  
p r z e z  l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  r u c h o m o ś c i ,  o sz a 
c o w a n y c h  n a  575 zł., n a l e ż ą c y c h  do te j ż e  
G e n o w e fy  C z e rw iń s k ie j  a m ian o w ie :  s t o łu  i 
k r e d e n s u .

Na II l i cy ta c j i  ru c h o m o ś c i  m o g ą  być  
s p r z e d a n e  i n iż e j  sza c u n k u .

K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODGŁKIEWICZ.

O b w ie sz c z e n ie  Nr. 283*31.
K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  r e w .  IV 

po w . C z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  C z ę s to c h o w ie  
z a m ie s z k a ły ,  n a  z a s a d z i e  art .  1030 P. C., 
o g ła s z a  iż w  d n iu  28 m a ja  1931 r. o g o d z in i e  
10-tej r a n o  w e  w si  i g m in ie  R ę k s z o w ic e ,  
p o w .  c z ę s to c h o w s k ie g o ,  w  m i e j s c u  p r z e c h o 
w a n ia  p r z e d m io t ó w ,  w  m ie s z k a n iu  M A R JA N - 
NY i JO S K A  m ałż .  U N G L IK  z a  d łu g  J a n o 
wi W y w ia ło w i ,  o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  
l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  ru c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a 
n y c h  n a  549 zł., n a l e ż ą c y c h  do  t y c h ż e  m a łż .  
U n g lik ,  a m ia n o w ic ie  m eb l i .

K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ

POKÓJ z k u c h n ią  i p o k ó j  u m e b l o w a n y  dla  
2 -ch  o só b  z o d d z i e l n e m  w e j ś c i e m  do  w y n a 
jęc ia ,  p r z y  ul. W ł a d y s ł a w a  Nr. 14, w ia d o m o ś ć  
u  w ła ś c i c ie l a  dom u.

POTRZEBNA p a n i e n k a  do k iosku. Z g ło s z e n ia  
p o d  „ P ra c o w i ta "  do e k sp .  „ S ło w a  C z ę s to 
ch o w sk ieg o " .

ZGUBIONO k s i ą ż e c z k ę  P o w .  K asy  C h o r y c h  
Nr. 33313 n a  im ię  J a n a  K re tk o w s k ie g o .
ZGUBIONO k s ią ż e c z k ę  P o w .  K a sy  C h o ry c h  
W C z ę s to c h o w ie ,  Nr. 51140 n a  im ię  I r e n y  
G ru szczyń sk iej .
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Z KRAJU.
Grudziądz  u c h w a l i ł  bo j ko t  k ąp ie l i sk  i f i rm  

g da ń sk i ch .
Z in ic ja tyw y Zw. Oficerów Rezerwy 

odbyło się w Grudziądzu zebranie  p rz ed 
staw icie li  w szystk ich  organizacyj g ;u- 
dziądzkich  celem zapro tes tow ania  p rze 
ciw  g w a łto m  nacjonalis tów  gdańsk ich  
i prow okacjom  senatu  gdańskiego. P rz y 
ję to  rezolucję, w zyw ającą społeczeństwo 
do bezw zględnego bojkotu  uzdrow isk  
i f irm  gdańskich .

Z n a k o m i t a  l i t e r a t k a  c h o r w a c k a
Z d e n k a  M a r k o v i c  w W a r s z a w i e .

Na kongres jugosłow iańsk i w W a r 
szaw ie  przybyła dr. Zdenka Mar- 
k o v x ,  au to rka  licznych stud jów  o l i te 
ra tu rze  polskiej, serdeczna m iłośn iczka 
Polski i przyjaciółka Polaków.

Poznaje  ona Po lskę w 1912 roku. 
P rzybyw a do K rakow a i chłonie pełną  
piersią  tę  a tm osferę wysokiej ku ltu ry ,  
jak ą  nasycony był wówczas gród p od
waw elski. S łow ianka  rozum ie i odczuwa 
braci  słowian. Rasowe pokrew ieństw o 
sp rzy ja  porozum ieniu  duchow em u.

W  dw a la ta  później doktoryzuje  się 
ze s law is ty k i  na  un iw ersy tec ie  we F r y 
burgu . Jej praca dok torska nosi ty tu ł:  
„Der Begriff des D ram as bei W y s p ia ń 
s k i ”.

Kraków zrobił swoje. Odtąd m łoda 
uczona pisze i tworzy pod czarem l i te 
ra tu ry  polskiej.

N astępn ie  napisała  k iika cennych  
s tud iów  o najw ybitn ie jszych  pisarzach 
polskich. Doskonale p rzetłum aczyła  k ilka 
dzieł Konopnickiej, obecnie zaś t łu m a 
czy „Niedobrą m iło ść” Zofji N a łkow 
skiej.

Z a m k n i ę c i e  s z k ó ł  ż y d o w s k i c h  w Wilnie ,
Szkoły o ś r o d k i e m  

r u c h u  kom u n is ty cznego .
W ładze skolne zam knęły  w W ilnie 

sem inarjum  nauczycielskie  przy żydow 
sk im  cen tra ln y m  kom itecie  o św ia tow ym  
oraz 8 k lasow ą szkołę powszechną im. 
S truga ,  p row adzoną przez ten  sam  k o 
m ite t  oświatowy.

P rzyczyną zarządzenia w ładz szkol
nych  je s t  silnie rozw inięta  ag itac ja  k o 
m u n is ty czn a  na terenie  w ym ien ionych  
szkół.

Wykryci e  n i el ega lnej  pocz ty  
w  T a r n o p o l u .

W ydzia ł  ś ledczy w Tarnopolu wykrył 
n ie lega lne  przedsiębiorstwo pocztowe. 
K onkuren tam i poczty są: Zalel Springer, 
rec te  Kupferraati i Salomon Zeist. K lien
telą ich był św ia t  kupiecki L w ow a i T a r 
nopola, k tóry  obsługiwali,  przewożąc p ie
n iądze, p ak u n k i  i listy. Wedle taryfy , 
stosowanej przez Springera  i Zeista, op ła
ta  za lis t  polecony w ynos.ła  50 groszy. 
S tra ty  skarbu  p ań s tw a  są znaczne.

Przeciw ko obu w ym ienionym  w y g o 
tow ała  policja doniesienie do prokura- 
torji o przekroczenie u s taw y  o poczcie.

Wykonanie  w y r o k u  ś m i e r c i  
n a  z b r o d n i a r z u .

W W ilnie w ykonano w yrok śmierci, 
w ydany  przez w ileński sąd w ojskowy 
na S tan is ław a  Mąkosza, dezertera, je d n e 
go z pułków  ułanów, stacjonow anego pod 
W ilnem .

S tan is ław  Mąkosz, po ucieczce z p u ł
k u  zak rad ł  się do jednego z dom ów w e 
w si i zaczął p lądrow ać w kuferku . W  tej 
chwili obudzone ze snu  kilkoletnie dz ie
cko gospodarzy zaczęło krzyczeć, a 
w ówczas Mąkosz udusi ł  dziecko p rze
ścieradłem .

W  dw a dni po dokonaniu  m o rd e r 
s tw a  władze schw yta ły  zbrodniarza i 
postaw iły  go przed sądem , działa jącym  
w  trybie  doraźnym , k tóry  go skazał na 
śm ierć  przez rozstrzelanie.

Ś m i e r ć  2  o só b  n a  p rze jeździć  
kol ejowym.

Na orzejeździe kolejow ym  w pobliżu 
stacji  Dęblin i m o s t u  kolejowego, pociąg 
osobowy idący z Dęblina w s tronę R a
dom ia, w jechał na  taksów kę z Puław. 
A uto  zostało s trzaskane, k ierow ca zaś i 
4 pasażerów  w yrzuceni n a  tor kolejowy.

Ofiarami ka tas tro fy  padło 5 osób, z 
k tó ry ch  przód. Michał Brykczyński i 
M otek R ozenbaum  (Puław y) ponieśli 
śm ierć  na  m iejscu. Ciężko ranni zostali 
trzej pasażerowie.

Bojkotujmy kąpieliska 
na obszarze gdańskim!

Zapowiedź przyjazdu
Naczelne władze A m eryk i Północnej, 

wraz z tam te jszym  Czerw onym  Krzyżem 
czynią zabiegi u rządu sowieckiego, ce 
lem uw oln ien ia  z więzień rosyjskich, 
z zesłan ia  lub  t. p. Wśród tych n iesz 
częśliwych znajduje się wielu obyw ateli  
polskich, przew ażają izraelici, w tern je s t  
k i lk u n as tu  częstochowian. Jeżeli  władze 
sowieckie nie będą u trudn ia ły  układów, 
przyjazd tych nieszczęśliwych może n a 
s tąp ić  jeszcze w ciągu  m aja  r. b. Wie 
lu z częstochowian, więzionych dotąd 
przez rządy kom unistyczne, posiada tu  
k rew nych , którzy ze zrozum iałem  n ap rę 
żeniem  oczekują powrotu  sw ych  n8jdroż-

We wsi Po lim ów  .(pod S iedlcam i) za
m ieszk iw ała  rodzina Żuków: ojciec, T e 
odor i trzech synów, z k tó rych  jeden  — 
Stefan, był chory umysłowo. Ojciec i 
b racia  trzym ali  go w chlewie, żywiąc 
obierzynam i z kartofli.

I tak  jed n ak  mieli  z n im  wiele k ło 
potów, to też postanow ili pozbyć się go 
za w szelką  cenę.

W  październiku roku ub. chory u- 
m yslowo Żuk został pow ołany na  k o m i
sję wojskową.

W  drodze do Siedlec ojciec i dwaj 
zbrodniczy bracia, J a n  i A leksander, 
wrzucili szaleńca do rzeki, związawszy 
m u  ręce.

N astępnie  zawiadom ili władze, że S te  
fan  Zuk skoczył do rzeki, bojąc się s łuż
by wojskowej.

P rzypadkow o wyłowiono zwłoki ze

z niewoli sowieckiej.
szych , uw ażąnych  do n iedaw na za n i e 
ży jących .

P. A ntoni Suchodolski, k tóry  w tych  
dniach powrócił z Rosji, opowiada, że 
w tych  m iejscowościach, przez które 
wracał do Ojczyzny, znajduje się jeszcze 
wielu Polaków, bądź jeńców  wojennych, 
należących kiedyś do armij zaborczych, 
bądź też żołnierzy wojska polskiego, 
k tórych  uw ażano w kra ju  naszym  za 
zaginionych. Nieszczęśliwi oczekują, że 
władze nasze upom ną się k iedyś o nich, 
chociaż siepacze sowieccy kłam ią, że 
w Rosji n iem a już jeńców  Polaków.

zw iązanem i rękam i,  co w skazyw ało  nie 
na samobójstwo, ale na  zbrodnię.

Trzech Żuków — ojciec i dwóch sy 
nów — stanęło  przed S ądem  O kręgo
w ym  w Siedlcach, k tóry  skazał ich po 
10 lat ciężkiego więzienia.

Onegdai Sąd A pelacyjny w W arsza
wie rozważał tę sprawę. Pow ołany  w 
charak terze  b iegłego lekarz psych ja tra  
dr. Nelken, wyjaśnił,  że cała  rodzina 
Żuków jest psychopatyczna, a A leksan 
der Żuk je s t  bezwzględnie niepoczytalny.

Obronę wnosili adw okaci J a n  Nowo
dworski .i Ignacy E ttinger.

J a n  Żuk, z braku  dowodów, został 
uniew inniony; starego Teodora skazano 
za nieprzeciw staw ianie się zbrodni n r  2 
la ta  więzienia, a w s to su n k u  do g łó w 
nego przestępcy, A leksandra, spraw ę z 
pow odu niepoczytalności, umorzono.

Epilog t r a g e d j i  ma łżeńsk ie j
p rzed  s ą d e m  k r a k o w sk i m .

W dniu  wczorajszym rozpatrywał sąd 
okręgow y karny  w Krakowie sprawę 
zabójstw a ś. p. M. Laskow skiej, zabitej 
w ystrzałem  rewolw erow ym  przez M. Han
dlową. S. p. Laskow ska była kochanką 
męża p. Hendiowej i w yłudzała  od niego 
stale pieniądze, burząc tern sam em  
szczęście dom ow e m ałżonków. W k ry 
tycznym  dniu  spotkały  się obie panie, 
przyczem nieboszczka zaznaczyła, że
0 ile nie o trzym a pieniędzy „skończy z 
sobą i z n im ” (t. j. p H endlem) YVów- 
czas oburzona w najw yższym  stopniu  
Hendlowa w ydobyła rew olw er i s trzeliła 
do swej rywalki, k tóra  po k ilku  m in u 
tach  zmarła. Po dokonaniu  tego czynu 
p. Hendlowa pobiegła do pos terunko
wego z oświadczeniem: „Panie  poste
runkow y, zabiłam kob ie tę”!

Po przesłuchaniu oskarżonej, oraz 
w ielu św iadków, sąd ogłosił wyrok, z a 
sądzający oskarżoną, w ym ierzając  jej 
najłagodniejszy w ym iar kary — 6 m i e 
sięcy więzienia, z zawieszeniem na j e 
den rok.

Kącik dla Pań.
Kobieta pracująca kupuje klejnoty.

W szystkie , albo prawie w szystk ie  
kobiety  lubią biżuterję. Szeroko rozpisu
ją  się poeci o błyszczących kam ien iach
1 przecudnych perłach, zdobiących białe 
szyje kobiece, o p ięknych  pierścieniach, 
będących ozdobą w y sm u k ły ch  palców. 
Rzadziej mówi się o tem, w jak i sposób 
piękne ozdoby przechodzą w posiadanie 
kobiet.

N ajbogatsze kobiety o trzym ują b iżu
terję niejako w spadku, jako rodzinne 
klejnoty, inne zaś, o trzym ują  je  przy 
różnych okazjach od mężów, k rew nych  
lub przyjaciół. Trzeciego w ypadku  niem a. 
F ak t ,  że kobiety sam e sobie klejnoty 
kupują , odpada wedle wszelkiego p raw 
dopodobieństwa. Zasadniczo spo tyka  się 
kobie ty  u jubilera,  gdy  zostaną zapro
szone do obejrzenia k le jno tu  lub do w y 
brania go sobie, jed n ak  n ik t  nie u w ie 
rzy, że kobieta  może odwiedzić taki 
sklep, aby kupić dla siebie sam ej za sw e 
w łasne pieniądze kosztow ną ozdobę. Os
ta tn io  samodzielność doprowadziła do 
tego, że kobiety  pracujące, nie m ając  
nikogo, ktoby im darował klejnoty, po
siadając dosyć pieniędzy na to, k u p u ją  
sobie od czasu do czasu piękne ozdoby, 
j a k  sznury  pereł, bogato wysadzane bry
lan tam i p la tynow e zegarki lub piękne 
pierścienie.

Jed n ak że  większość tych  kobiet je s t  
zapew ne za poważna, aby m óc się c ie
szyć pięknem i b łyskotkam i.

Kobieta, nosząca za w łasne p ieniądze 
kup ioną  biżuterję, wywołuje sensację. 
P rzedew szystk iem  n ik t  jej nie uwierzy, 
że za w łasne p ieniądze m ogła  dojść do 
tak  p ięknych kosztowności. Kobieta m o 
że być bardzo pociągającą, może być 
w yb .tn ie  m ąd rą  i in te ligen tną , j ed n ak  
może nie zwrócić na siebie u w ag i m ęż
czyzn, jeśli jednak  posiada kosztow ną 
biżuterję , zw raca ogólną uw agę  i n ie  
dostrzega się w tedy jej wad, ani w a r 
tości moralnej. Gdyby nie wiedzieć ja k  
zapewniała , że n ik t jej n igdy  nic nie p o d a
rował, nie wierzy się jej. Niepozorną 
kobietę  podejrzewają, że jest ona przed
m iotem  czyjejś namiętności, k tóra od- 
zw ierciadla się w hojnych darach z p e 
reł lub brylantów.

Kobiety, pracujące zawodowo, k tóre 
m ają  możność kupow ać sobie klejnoty , 
posiadają po większej części w pływ owe 
s tanow iska, to też słyszy się od czasu 
do czasu:

„Kto też m ógł ją  w ten  sposób prze
kupić?"

Kosztowności zasadniczo byw ają d a 
rowyw ano, jeśli zaś n iem a się nikogo, 
ktoby je  mógł ofiarować, m u s i  się oby
w ać bez biżuteiji. Najsilniejsze wrażenie 
w yw iera  na kobietę, k tó ra  kupu je  b iżu
terję, aby samej sobie w m ów ić  radość 
z tego powodu, ponieważ jej życie n ie 
zbyt radośnie upływa, przeto gdy  jak iś  
cyn ik  na pytanie, co sądzi o jej kosz
tow nościach  powie:

.Poco?"
Zasadniczo m a rację, tys iąckro tn ie  

rację. To, czego kobiecie brakuje w m i
łości, nie potrafią kupione kosztowności 
wypełnić. Chce ona poprostu, chociaż 
zew nętrznie  upodobnić  się do kochanej 
przez kogoś kobiety, której m ąż lub k o 
chanek  w dowód miłości ofiaruje k le j
noty, wreszcie zaś sam a zadaje sobie 
pytanie:

„Poco?" d-h.

Kupujcie tylko 
wyroby krajowe!

Propaganda Ziemi Kaszubskiej.
Kaszubskie Towarzystwo Turystyczne.—  Wznowienie 

wydawnictwa „Gryf".
Tylko nieliczni obywatele  Polski zn a 

ją  dokładnie Ziemię Kaszubską, jej dziel
ny lud, obyczaje, tradycje, pieśń i k u l 
turę  wogóle. Są to przeważnie uczeni, 
w ykładający  na naszych un iw ersy te tach ,  
z "prof. dr. K azimierzem  N itschem  na 
czele, w ielka zaś liczba m ieszkańców 
naszego kra ju  zna Kasznby o tyle, że 
jeździła  na  w yw czasy do Gdyni lub  na 
Hel. Jed n ak że  ani Gdynia, ani pó łw y
sep Hel nie s tanow ią  jeszcze o całości 
Ziemi Kaszubskiej, bowiem w Gdyni 
je s t  obecnie conajmniej 95 proc. p rzyby
szów z innych  dzielnic Polski, na Helu 
zaś jest jeszcze sporo Niemców, a Ka
szubi, za jm ujący  się w yłącznie rybołów 
stw em , mało zachowali daw n y ch  tra- 
dycyj-

G łównemi i najs tarszem i ośrodkam i 
odwiecznej ku ltu ry  kaszubskiej są m ia 
s ta  powiatowe: Kościerzyna. Kartuzy. 
W ejherowo i włączony przed k ilku  laty 
do pow iatu  m ersk iego  P u ck ,  oraz m ia 
steczko Chmielno, w powiecie kartusk im . 
Kościerzynę i W e,herow o odwiedzali 
przez kilka lat nauczyciele , biorący u- 
dział w urządzanyah  tam  przez n acze lre  
władze ośw iatow e ku rsach  doksz ta łca ją 
cych, pod k ierow nic tw em  profesorów u- 
n iw ersy te tów , ale bardzo n iew ielu  je s t  
Polaków, którzy by znali dokładnie całą 
Ziemię K aszubską, gw arę  ludow ą itp-

P rasa  w iększych m ias t  Polski ró w 
nież bardzo m ało  zdziałała dla propa
gan d y  tej ziemi, przez k tó rą  p ro w a d u  
droga do polskiego morza. P isaliśm y 
niedaw no o tem , podkreślając te  rażące 
braki, obecnie n a to m ias t  z radością  opi
su jem y fa k t  powołania do życia K aszub
skiego T ow arzystw a, które postanowiło 
w szelkiem i ś rodkam i upraw iać  s ta łą  pro
pagandę  Kaszub, aby jaknajw ięcej m i e 
szkańców  naszego k ra ju  przyjeżdżało 
tam , zapoznając się z tym  jed n y m  z 
najdroższych sk raw ków  Rzeczypospoli
tej.

P ow stan ie  Kaszubskiego Tow arzystw a 
T urys tycznego  w czasie, k iedy zach łan
ny  sąsiad zachodni krzyczy o rewizję 
granic ,  je s t  wydarzeniem  niezw ykle do-

Ojciec i bracia
Sensacyjny proc

niosłego znaczenia, a in s ty tu c ja  ta, k ie 
row ana przez ludzi doświadczonych, od 
da sp raw ie  polskiej nieocenione usługi. 
Na czele K. T. T. s tan ie  zarząd, złożony 
ze w szystk ich  s ta ros tów  i burm istrzów 
kaszubskich , w szystkich  księży p robo
szczów z Kaszub, kilku przedstawicieli 
ludności kaszubskie j i k ilku w ybitnych 
uczonych polskich.

W  najbliższym  czasie ogłoszony zo
s tan ie  obszerny k o m u n ik a t  zarządu Ka
szubskiego Tow arzystw a Turystycznego, 
k tóre jeszcze w tegorocznym sezonie le
tn im  może przyciągnąć na Kaszuby po
ważne zastępy gości z całej Polski.

Dla tych , którzy w celach, jedynie 
w ypoczynkow ych zamierzaja w yjechać 
z w ielkich m ias t  na  łono na tu ry ,  o d w ie
dzenie prastarej ziemi Świętopełków po
w inno być nacze lnym  obowiązkiem, — 
in te l ig en tn y  Po lak  powinien znać cały 
swój kraj ojczysty, aby wiedzieć, jak  
w ielką  jes t  Polska , aby wrazie potrzeby 
— wiedzieć, za jak ą  spraw ę w ypadnie  
m u  zm agać się z nieprzyjacielem.

D rugim , bardzo pow ażnym  dowodem 
p ropagandy kaszubszczyzny je s t  w zno
wienie m iesięcznika „Gryf", k tóry  przez 
wiele la t  redagow any i w ydaw any  był 
przez doktora  med. A leksandra  M ajkow
skiego w Kościerzynie.

„Gryf" zawieszony został przez dr. 
M. przed k ilku  laty, z powodu trudności 
m ater ja inych , obecnie jednak  znakom ity  
ten  działacz w znow ił „Gryfa" i w ydaje 
go w Kartuzach, gdzie s ta le  zam ieszk u 
je. Miesięcznik ten  poświęcony je s t  hi- 
storji, kulturze , sztuce, l i te ra turze  i r u 
chowi narodow em u na Kaszubach.

„Gryf", doskonale redagowany, po
daje wiele poezyj, now elek  itp. w g w a 
rze kaszubskie j,  najbardziej oryginalnej 
i archaicznej ze w szystk ich  gw ar lu d o 
wych w Polsce, m a już  ustaloną opinję 
wśród naszych uczonych.

N iew ątp liw ie  Kaszubskie T ow arzy
stw o Turystyczne  rozpowszechni „G ry
fa" w całej Polsce, szczególnie wśród 
nauczycie ls tw a i w s tow arzyszeniach  
kulturalno-ośw iatow ych.

utopili szaleńca!
es w Warszawie.
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Rozmaitości,
A utom at do czyszczenia obuwia.

W Niemczech został zbudowany bar
dzo pomysłowy autom at, który czyści 
obuwie po wrzuceniu doń monety. Czy
szczenie odbywa się bardzo szybko i, 
je s t  zupełnie wygodne dla klijenta. Czy
ścić można buciki pastą czarną lub 
żółtą.

Uściski przyjacielskie, k tó re  niosą 
zdradę.

O Chińczykach opowiada się, że wi
tają się z przyjaciółmi w ten sposób, iż 
ściskają własne dłonie. Zdaje się, że po
m ysł ten, chociaż dziwaczny, jest m ą
drzejszy od zwyczaju praktykowanego 
u  nss. Najnowsze bowiem doświadcze
nia czynione w dziedzinie przenoszenia 
się zarazków chorób zakaźnych dowo
dzą, że łańcuch podawanych sobie rąk 
ludzkich sprzyja niesłychanie łatwo przy 
rozpowszechnianiu się zarazków. Szcze
gólniej szybko rozprzestrzenia się g ruź 
lica, dyfterja, tyfus i cholera.

Doświadczenie samo wyglądało na
stępująco:

W Iaboratorjum przeprowadzono ści
słą  dezynfekcję 7 osób. Szczególniejszą 
uwagę poświęcono rękom owych osób. 
Następnie, jedna z nich dotknęła się 
kultury  zarazków. Uczyniwszy to, na
tychm iast podała rękę w formie powi
tania, 3 dalszym osobom, te zaś przy
witały się z 8 innemi. Okazało się, że 
w  ciągu niespełna 2 m inut zarazki ro
zeszły się i rozrodziły na rękach wszyst
kich 7 osób!

Kto wię podaje rękę drugiem u czło
wiekowi jako jego przyjaciel, naprawdę 
niesie m u zarazki i zdradę...

Na szczęście w praktyce sprawa 
nie jes t  tak grcźna. Słońce i powietrze 
niszczą bowiem nieubłaganie owe za
razki tak, że normalnie są one nieszko
dliwe.

Aparat rejestrujący życie serca.
Niejedno zapewne odkrycie zawdzię

czać będzie nauka najnowszemu w yna
lazkowi, którym jest aparat holender
skiego uczonego, odznaczonego niedaw
no nagrodą Nobla, profesora Eindhove- 
na. Aparat ten umożliwia mianowicie 
badanie czynności serca z największej 
nawet odległości, a ponadto zapisuje naj 
skrupulatniej wyniki swych badań.

Profesor Eindhoven wyszedł z zało
żenia, że każde, najdrobniejsze drgnienie 
m ięśnia sercowego wytwarza pewien, 
minimalny, prąd elektryczny, Umieściw
szy dwie elektrody, jedDą na prawem 
ramieniu chorego, drugą na udzie tej

samej strony, zamyka się prąd. W łą
czywszy w ten obieg galwanometr, moż 
na nim obserwować rytm  serca, obja
wiający się właśnie temi małemi p rąda
mi elektrycznemu

Dla rejestrowania drgań serca używa 
się szczególnie silnego elektromagnesu. 
W ykreślona przez aparat krzywość daje 
najdokładniejszy obraz siły i rytm u u- 
derzeń serca. Dzięki temu, lekarz może 
nawet z daleka poznać jak  najdokład
niej działalność serca chorego i ustalić 
djagnozę, aparat bowiem działa z niesły
chaną precyzją i dokładnością, notując 
niedostrzegalne żadną inną drogą, naj
drobniejsze drgnienia serca. A, w o- 
statnicb chwilach życia, gdy w żaden 
już inny sposób nie można stwierdzić 
oddechu i pulsu konającego, aparat w y
kreśla jeszcze ostatnie, coraz" bardziej 
słabnące drgnienie serca.

Najmniejszy obraz na świecie.
Ameryka, największy i najzachłan

niejszy handlarz sztuki, zakupiła n iedaw
no u jednego z florenckich zbieraczy 
antyków arcydzieło mediolańskiego m a
larza z drugiej połowy XVIII wieku, Pa- 
ola Perroniego. Jest  to malowidło olejne 
na japońskim jedwabiu, przedstawiające 
„Wieczerzę Pańską". Za obraz ten A m e
ryka zapłaciła włoskiemu antykwarjuszo- 
wi 22.000 dolarów.

Humor i Satyra.
ODPOWIEDZIAŁ.

Nauczyciel: Gdyby Kolumb żył w dzi
siejszych czasach, uważanoby go rów
nież za nadzwyczajnego człowieka!

Uczeń: Naturalnie panie p'sorze. Miał
by teraz bowiem 500 lat.

Z POSTĘPEM CZASU.
Przed naszym ślubem ja  mówiłem, a 

ona słuchała. Po ślubie ona mówiła, a 
ja  słuchałem. Teraz, gdy jesteśm y już 
trzy lata zaślubieni, oboje mówimy ró 
wnocześnie, a sąsiedzi słuchają.

POETA
Redaktor do poety lirycznego:
„Pan byłby świetnie zrobił, gdyby 

pisał swoje wiersze na maszynie".
„Wielki Boże” — zawołał poeta— „czy 

pan sądzi, że pisałbym wiersze, gdybym 
umiał pisać na maszynie?".

NIE JE ST  PEWNYM...
„Czy pan jest zupełnie pewny", pyta 

sędzia świadka, „że przytrzymany przez 
was osobnik, jest człowiekiem, który 
skradł pańskie au to?"

„Tak, to znaczy byłem pewien aż do 
chwili pańskich krzyżowych pytań. Te
raz nie jes tem  nawet zupełnie pewny, 
czy wogóle kiedyś posiadałem auto".

OSZCZĘDNY.
Gospodarz do gościa, który szuka cze

goś pod stołem, zapalając raz po raz za
pałkę: „Co też pan szuka tak  długi ?“

„Zapałki, która mi pod stół wpadła".
PSTRĄG...

W czwartek przyjął Mendel wiarę ka
tolicką.

W piątek spotyka go ksiądz, jedzące
go w najlepsze szynkę.

„Jak pan może jeść w piątek szyn
kę ? — pyta kapłan.

„Ależ to nie jest szynka, to jest 
pstrąg".

„Pstrąg? wszak ja zupełnie dokładnie 
widzę, że to szynka"

„Ależ proszę księdza, wczoraj powie
dział ksiądz do mnie: Mendel, dotych
czas byłeś żydem, ebecnie jesteś chrześ
cijaninem.

Tak samo powiedziałem w tej chwi
li do szynki:

„Szynko, dotąd byłaś szynką, obecnie 
zaś jesteś rybką".

KĄCIK ROZRYWKOWY. 
Rozwiązanie łamigłówki lir. 7,

umieszczonej w Nr. 85 „Słowa Często
chowskiego".

P A W E Ł  S T A Ś K O .  
T y t u ł y :

P od  młotem losu. 
HeterA.

KWiaty ziemi.
Obłędny śmiEch.

BŁędne noce.
OdaliSka.

NieśmierTelne szaleństwo.
LegendA fal.

W r a jS d m  ogrodzie.
Kain.

SzaiOna sielanka.
Trafnych rozwiązań zadania Nr. T na

desłało 116 osób, z których nagrody, w 
postaci książek, w drodze losowania, u- 
zyskały następujące 1) Michał Malik, 2) 
Kazimiera Bełczykowska i 3) Władysław 
Skowroński.

W ymienione osoby proszone są o 
zgłoszenie się do Redakcji, w godzinach 
urzędowych, celem odebrania nagród. 

 (e)------
Szarada sylabowa Ns 8

Ułożyła H. Owizneróima.
Z podanych poniżej sylab ułożyć 14 

wyrazów według podanego znaczenia. 
Początkowe i końcowe litery, czytane 
pionowo, dadzą rozwiązanie.

S y l a b y :
O—o—o—cho—wy—mocz— łek— tne—kl

— m u—stół— tyw — la—to— la—li— per —  
su— es — ha— kon—w iec— go— eu—g u — 
na — ju — ment—wers— ar— die— tra— do 
— m iec— kee—y an— jacz—zie— zwi— dzo 

— en.

Znaczenie wyrazów:
1) Obcokrajowiec, inaczej, 2) Owad 

szkodliwy dla liści drzew leśnych, 3) Na
rodowy śpiew Amerykanów, 4) Belka 
poprzeczna, 5) Dowód przekonywujący, 
6) Małżonka Jowisza, 7) Koń zaprzęgo
wy. 8) Sygnał myśliwski (wspak), 9) Pro
cent strącony od należności, 10) Oburze
nie w języku m artwym, 11) Sprzęt do
mowy (wspak), 12) Stworzonko rm rsk ie  
z rodziny mięczaków, 13) Żyjątko wo
dne niedostrzegalne gołem okiem, 14) 
Dobrowolne (inaczej).

Za trafne rozwiązanie powyższego za
dania Redakcja „Słowa Częstocgowskie- 
go" przeznacza 3 Dagrody książkowe.

Co usłyszymy dziś przez Radjo?
W a r s z a w a ,  d n ia  3 m a ja .

10.00 N a b o ż e ń s tw o  z  K rak o w a .
12.00 T r .  d e f i la d y  w o j s k o w e j  z p la c u  M ar

sz a łk a  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o .
12.30 P o r a n e k  sym f. z F i lh a rm o n j i  W a r s z .
14.00 O d c z y t  ro ln .  „O t r z o d z ie  p o l s k i e j 11
14.20 M uzyka.
14.50 O d c z y t  ro ln .  „K ra d z ie ż  koni i b y d ła  a 

ś r o d k i  z a r a d c z e 11.
15.10 A u d y c ja  p.t.  „ W io s n a  n a  P o d h a l u 11
15.40 P r o g r a m  d la  dz iec i  s t a r s z y c h .
16.10 „ S k r z y n k a  p o c z t o w a 11.
16.30 M u zy k a  z p ły t  g r a m o fo n o w y c h .
16.40 O d c z y t  z e  L w o w a .
16.55 M u zy k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .
17.10 „ W ia d o m o ś c i  p r z y j e m n e  i p o ż y t e c z n e "
17.25 F e l j e to n  p.t . „P o  l a t a c h  d z i e s i ę c i u 11
17.40 K o n c e r t  p o p u la r n y
19.00 S łu c h o w is k o  z K rak o w a .
19.25 F e l j e to n  pt. „ P r z e d ju t r z n ia " .
19.40 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .
19.45 K o m u n ik a t  „Z p r z e d  s tu  lat".
19.50 M uzy k a  z p ły t  g r a m o io n o w y c h
20.00 S łu c h o w is k o .
20.20 K o n c e r t  p o p u la r n y .
22.00 F e l j e to n  pt. „3-ci m a j a 11.
22.15 P ie ś n i  p o ls k ie  w  w y k .  M. P o l i ń s k i e j -  

L e w ic k ie j .
23.10 Kom. m e te o ro l . ,  polic.,  sp o r t .
23.20—24.00 Muz. le k k a  i ta n e c z n a .

K A T O W I C E  d n ia  3 m aja .
10.00 N a b o ż e ń s tw o  z K rak o w a .
11.40—15.20 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
1 5 .2 0 -  15.35 K o m u n ik a ty  P o l s k i e g o  Z w iązku .  

Z r z e s z e ń  G o s p o d a r c z y c h  W o j .  SI. o r a z  
k o m u n i k a t  T e a t r u  P o l s k ie g o .

15.35—24.00 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

P OT RZ E BN A  s a m o d z ie l n a  p o d r ę c z n a  do s z y 
cia. W ia d o m o ś ć  ul. Ś w .  B a r b a r y  11 A. J a n i c k a .

G O S P O D Y N I-K U C H A R K A , z d o b r e m i  ś w i a 
d e c tw a m i ,  p r z y j m i e  p o s a d ę  w e  d w o r z e ,  k a 
sy n ie ,  k lu b ie .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do  A d m i 
n i s t r a c j i  „S ło w a " ,  11-ga A le ja  n r .  32.

Ksaw ery  de Montepin.

M A C O C H A
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Oczy Eugenji błyszczały radością i u- 
śmiech przebiegł po jej ustach.

— Przecież... — szepnęła — moja 
gwiazda tak długo zakryta, zabłyśnie 
nareszcie!...

I po tych słowach poszła do pokoju 
córki.

— Czy wiesz, od kogo pochodzą te 
pyszne kwiaty, które podziwialiśmy 
przed chwilą?

— Nie, mamo.
— I nie domyślasz się?
— Nie domyślam się i nic mię ton ie  

obchodzi.
Eugenja zmierzyła Teresę wrokiem 

groźnym.
— Dlaczegóż cię to nie obchodzi? — 

sp jta ła  tonem suchym.
— Bo jest mi obojętne.
— Zmienisz zdanie, skoro ci powiem, 

kom u zawdzięczamy tę grzeczność wy
tworną...

— Nie ciekawa jestem...
— A jednak jestem  pewną, skoro 

się dowiesz, będziesz bardzo szczęśliwą 
i dumną.

— Jestem  pewną, że nie...
— Te kwiaty przysłał nam twój tan-

eerz na balu w ratuszu, baron Jerzy 
Ritter. Cóż, nie sprawia ci to przyjem
ności?

— Upewniam mamę, iż to mi jest 
zupełnie obojętnem.

Eugenja z greźnym wzrokiem pod
stąpiła  do córki.

— Dość tego! — zawołała. — Wiesz, 
jakie są moje zamiary... Przypomnij so
bie, com ci powiedziała... — czas już 
być posłuszną mnie i ojcu. Dziewczęta 
w twoim wieku pragną tylko tego, cze
go chcą ich rodzice! Jeżeli przyjdzie ci 
ochota okazać swoją wolę, złamę ją! — 
czy rozumiesz Odpowiadaj!

— Rozumiem, mamo...
— Więc kiedy rozumiesz, bądź po

słuszną dobrej woli, inaczej... strzeż się! 
Uprzedzam cię, że w przyszły czwartek 
pojedziemy na obiad do barona Rittera, 
który raczył nas zaprosić do swego pa
łacu.

— To m am a pojedzie z ojcem — od
parła Teresa — ja  zostanę w domu.

Usłyszawszy tę nieprzewidywaną od
powiedź, pani Daumont zmarszczyła 
brwi i groźnym głosem rzekła przez 
zęby:

— Nieszczęśliwa... i ty ośmielasz mi 
się sprzeciwiać?

— Tak, mamo — odparła Teresa, 
wywołując w myśli obraz Gastona, dla 
nadania sobie odwagi — będę się sprze
ciwiać wszystkiemi siłami. Handel na 
moją osobę wzbudza we m nie odrazę.

Eugenja nie posiadała się ze złości.
Schwyciła rękę córki i ścisnęła z ta 

ką mocą, że oczy biednego dziewczęcia 
napełniły się łzami.

— Musisz wyjść za barona Rittera— 
rzekła, kładąc nacisk na każdym w yra
zie — musisz, bo ja  tego chcę!... A je 
żeli będziesz się opierać... zgniotę cię!...

— Nie wyjdę za niego...
— Coś ty powiedziała— powtórz-no!
— Nie wyjdę za niego — powtórzy

ła Teresa głosem słabym, ledwie słysza
nym. — Wolę umrzeć...

— Ach, więc ty mnie jeszcze nie 
znasz! — wybuchnęła pani Daumont 
w przystępie wściekłości. — Jeżeli mi 
jeszcze raz ośmielisz się powiedzieć coś 
podobnego, zdepczę cię jak  robata!... A 
tymczasem masz na pamiątkę!

I macocha, uderzywszy dwa razy 
w twarz Teresę, z taką siłą, że biedne 
dziecko z płaczem potoczyło się na fo
tel, opuściła pokój, grożąc wzrokiem 
i ręką.

— Nie potrafię walczyć—rzekła bied
na, zostawszy samą. — Nie m am  sił... 
Ona mnie zabić gotowa.

Teresa nie łudziła się. Pierwszy raz 
w życiu chciała okazać siłę charakteru, 
której nie miała i przekonała się, że m o
że zdobyć się na odwagę na jedną chwi
lę, ale brakuje jej energii i odporności 
wobec traktowania brutalnego.

Czuła się złamaną i zwyciężoną.
— Jeżeli pozostanę tu, będę zgubio

ną — myślała — znam siebie... n ie  zdo 
łam się oprzeć.

I przypomniały się jej słowa Gastona 
Dauberive.

By uniknąć cierpień fizycznych i mo
ralnych, jakie oczekiwały ją  od matki, 
i by nie dać się zaciągnąć do ołtarza 
jak ofiara, która przyjmuje los z rezygna
cją, pozostawała tylko ucieczka.

Przyszło jej na myśl ukradkiem w y
m knąć sie z domu, odszukać rzeźbiarza, 
rzneić m u się na szyję i rzec mu: — 
Oto jestem... twoja nazawsze... nie o- 
puszczę cię już...

Ale, jak wiemy charakter jej był 
słaby, chwiejny, lękliwy. I w tej chwili 
zwątpienie odniosło zwycięstwo nad po
stanowieniem i nie pozwoliło jej pójść 
za popedem serca.

— Potrzeba przynajmniej go uprze
dzić — myślała. I ocierając łzy, pode
szła do okna.

VI.

Teresa spojrzała w ckno Gastona i 
doznała zawodu...

W pracowni jego było ciemno, wi
docznie nie było go w mieszkaniu. Dzie
wczę ze sm utk iem  zapuściło firankę.

Weszła Julja  z zawiadomieniem, iż 
podano już obiad.

Teresa otarła chustką zapłakane oczy 
i udała się do stołowego pokoju, gdzie 
przy stole zastała już rodziców.

(d. c. n.)
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